
Otna 1 0

Nr. 45 Kraków, Środa 26. Stycznia 1916. Rok XXIV.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor. 50 h., kwartalnie 

7 kor. 50 h., rocznie 3(1 K.
za odnoszenie do domu dopłaca się 

60 bal. miesięcznie.
Na prowincyę z jednorazową prze
syłką pocztową miesięcznie 3 K 20 n.. 
kwartalnie 9 K 60 h., rocznie 38 K.
Na prowincyę : dwukrotną przesyłką 
pocztową miesięcznie 3 K 90 h. kwar

talnie 11 K 70 h., rocznie 46 K.
W państwie niemieckiem kwartalnie 
12 K, w innycL państwach kwartal
nie 15 K. Zmiana adresu 40 halerzy.

Cena numeru pojedynczego 
10 halerzy .

NARODU
Listy pieniężne, przekazy na preDu 
meratę i inseraty nadsyłać należy 
Franko do Administracyi „Głosu Na. 
rodu“. — Prenumeratę oprócz upo
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya nie zwraca.

Wychodzi dw a razy dziennie.
WYDANIE POPOŁUDNIOWE.

ADRES RED: UL św. Tomasza L S5. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi i drukarni Nr 8344. 
Adr. telegr.- „Głos Narodu “ Kraków.

OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Administracja 
Komunikaty prywatne po kronice: 1 korona i 
SCOWE ogłoszenia i prenumeratę przyjmują

dministracya „Głosu Narodu11 ulica św. Tomasza L. 85. — Od wiersz,* drobnem pismem (petit) 20 halerzy, układ tabelaryczny, liczbowy od wiersza 90 haL Nadesłane po 60 u od wi 
rona od wiersza. — Załączniki do „Głosu Naiodu11 prospekty, cyrkularne, ogłoszenia i t. p. przyjmuje oię za cetio 2 koron od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 koronie od 100 egr 
jmują: We >wowle biuro dzienników M. Sokołowski uL 8-go Maja, K Buchstab ul. Karola Ludwika. W Przemyślu biuro dzienników J. Gródecka, M. Wall, E. Billet. W Po.

wiersza. Nekrologi itd. po 80 halerzy od wiersza.
dla miejscowych prenumeratorów. ZAMIEJ- 

Podgórzu PoturalskL_W Rzeszowie księgarnia
Pisz

Dokoła Watykanu.
W łochy, jaik donoszą pisma czw órporozum ie- 

nia. zapew niły  w L ondynie, iż n a  kongresie 
pokojow ym  nie będzie poruszaną in tem acyo- 
nalizacya  praw  g w arancy jnych  W aty k an u , an i 
ich zm iana na k o rzy ść  Stolicy św. Pomijamy- 
py tan ie , ozy poruszenie lub przem ilczenie tej 
kw esty i będzie w m ocy W łoch i Anglii; to 
przyszłość okaże. K rok  K w iryna łu  je s t w szak
że ja k  g d y b y  stw ierdzeniem , iż w ojna dzisiej
sza zw róciła pow szechną uw agę na anorm alne 
położenie S tolicy  św. i na konieczność prze
m iany. W łochy, ja k  w iadom o, zaprzeczały  do
tychczas tak ie j opinii. Podnosiły , w brew  oczy
wistości, iż ustaw y  gw arancy jne  w y trzym ały  
próbę stosunków  w ojennych. Ich londyński 
pak t dow odzi pośrednio, ż.e obaw iają się, aby  
m iem anie św ia ta  nie w ypadło  w prost przeci
wnie i d la tego  zastrzegają  się z g ó ry  przeciw  
zm ianom . K w estya w a ty k ań sk a  ma pozostać 
w ew nętrzną spraw ą W łoch, k tó re  regu lu ją  ją, 
ja k  sam e uw ażają  za w łaściw e, bez zasięgania  
opinii innych m ocarstw .

Nie w iem y dzisiaj —- trzeba  pow tórzyć — 
jak  to  uregulow anie się odbędzie. W iem y n a 
tom iast, kom u na tein zależy, aby  nie n as tą 
piło, ab y  s tan  dzisiejszy, k tó rego  anom alność 
ta k  jaw nie w y k aza ła  w ojna, u trzym ał się i n a 
dal. T ym  kim ś je s t —  jak  zawsze, gdy  idzie 
o szkodę K ościoła —  w olnom ularstw o.

ó d  początku  w ojny prow adzi ono przeciw  
W atykanow i kam panię  w yzysk iw an ia  każdego 
m om entu, k tó ry  da  się obrócić przeciw  pow a
dze i w pływ ow i S to licy  A postolskiej. W  osta
tnich tygodn iach  p rzyb ra ła  ta p a r ty z a n tk a  cha- 
la k te r  zorganizow anej i p rzem yślanej ofenzyw y. 
W sparto  ją  na um yślnie rozsianej pogłosce, iż 
Ojciec, św. czyni s ta ran ia  o udział w przyszłej 
konferency i pokojow ej, a naw et zabiega
0 przew odniczenie jej obradom , w tym  celu, 
aby  postaw ić na p o rząd k u  dziennym  kw estyę 
w a ty k ań sk ą , kw esty  ę ustaw  gw arancy jnych
1 ich przem iany . W  ten  sposób rzuca się po
dejrzenie, iż m yśl o pokoju, ja k ą  żywi P asterz  
N ajw yższy, je s t dyk tow ana  nie tro sk ą  o ludz
kość, lecz interesent bezpośrednim  W aty k an u . 
Ju ż  sam a m oralność te j m etody  w skazuje źró
dło, z jak iego  w ieści tak ie  try sk a ją . Idealizm , 
k tó reg o  na jczy stszą  k ry s ta liz acy ą  je s t wszech- 
ludzkie posłannictw o K ościoła, nie m a dostę
pu do um ysłów  zm ateryalizow anych  i WTOgich 
w szystk iem u, co m oralnie wielkie.

M etoda ta  w spiera się na podsuw aniu  Ojcu 
św. rzekom ych ośw iadczeń i enuncyaoyj p ry 
w atnych , oraz na kom entow aniu  ich w edług 
pow yższej szlachetnej m etody. „Typow ein dla 
po lityk i w a ty k ań sk ie j — pisała n iedaw no „Tri- 
b u n a“ —  je s t w yrażenie  Papieża : jeżeliby 
czw órporozum ienie chciało uk ładów  pokojo
w ych, to  m ożnaby je zacząć chociażby ju tro . 
J e s t  to  n iezaprzeczalny przejaw  natarczyw ego  
dążenia  W aty k an u , aby  popchnąć czw órporo
zum ienie do p rzy jęc ia  niem ieckiego pokoju . 
Ale to  doprow adzi W aty k an  do nieszczęść m o
ralnych  i m ate rya lnych , gdyż tendencya ta , 
k tó re j już dzisiaj n ik t w sferach kościelnych 
nie może zaprzeczyć, jest kam ieniem  obrazy 
dla każdego , k to  sym patyzuje  z czw órporozu- 
m ieniem , bez w zględu czy je s t kato lik iem , ozy 
ak a to lik iem 11. Oto jeden  z w ielu epizodów kam 
panii prasow ej, k tó re j zaciętość i nieprzerw al- 
ność w skazuje, iż w olnom ularstw o zużytkow u- 
je bez sk rupu łu  nagrom adzoną am unicyę po
dejrzeń i oszczerstw .

A „T rib u n a"  je s t jeszcze w zorem  w ytw or- 
ności w  stosunku do popularn iejszych  o rga
nów' loży, k tó re  codzień zapew niają sw ych czy
teln ików . że „Papież i W a ty k an  je s t usposo
biony filoniem iecko11, że „k le ry k a li rzym scy 
m ają nadzieję, że po zw ycięstw ie Niemiec kon 
gres poko ju  uregu lu je  kw estyę rzym ską11 i t. d. 
i t. d. P ism a k a to lick ie  zapew niają, iż zo rga
nizowano ja k  g d y b y  pulicyę ta jn ą  z ram ienia 
w olnom ularstw a, k tó ra  śledzi każdego, k to  do 
W aty k an u  w chodzi i s ta ra  się zdobyw ać ,in- 
fo rm aćye '1 z otoczenia Ojca św. P o jaw ia ją  się 
spraw ozdania z audyency j i rozm ów p ryw a
tnych , jak ie  toczyły  się rzekom o w pokojach 
W aty k an u ; obiegają  prasę rzekom e „pow iedze
n ia11 Ojca św. — w szystko z kom entarzam i, 
k tó ry ch  cel je s t jasny . Chce się podburzyć  o- 
pinię przeciw  Papieżow i, u trudn ić  Je g o  s ta n o 
w isko —  nie z wrin y  W aty k an u  dość chyba 
dzisiaj trudne — jednem  słowem : p rzygo to 
w ać niezadow olenie i w zburzenie.

Jak im  je s t cel dalszy  tych  in tryg?
Odpow iedź n ie trudna . W olnom ularstw o, je 

dna ze sprężyn, k tó re  popchnęły  W łochy do 
w dania  się w w ojnę, a  k to  wie, czy nie sprę
żyna głów na, musi patrzeó_ z niepokojem  na 
nastró j, jak i w y tw arza  się w k ra ju  w skutek  
niepow odzeń oręża w łoskiego. Coraz to  tru 
dniej wmówić w szerokie w arstw y, że to , co 
dzieje się na froncie Isonza, jest um yślnie o- 
szczędnem  prow adzenie w alk, że p. C adorna 
jest popraw nem  w ydaniem  F abiusza K u n k ta 
tora . Coraz w yraźniej dom aga się opinia re 
zu lta tów  pozytywm ych i coraz trudn ie j pocie
szać ją  tern, co m a nastąp ić , a nie następuje. 
Źe zaś n ie  jest tajnem , iż w olnom ularstw o n a 
staw nio  na chw ycenie za broń, p rzeto  łatw o 
zrozum ieć obaw y loży, iż nastró j pow szechny 
zwróci się w końcu przeciw inspiratorom  nie
szczęśliwej w-ojny. D latego trzeba zaw czasu 
p rzygotow yw ać nam iętnościom  tłum u ujście 
tak ie , aby  w yszala ły  się bez szkody dla tych, 
przeciw' k tó ry m  m ogłyby się zwrócić. Tym  
grom ochronem  m a być W atykan , na nim trz e 
ba skupić m vagę ogółu, ku  niem u trzeba  sk ie
row ać niechęć i gniew  ulicy.

W tak iem  św ietle tłom aczy się w yraźnie dzi
siejsza kam pania  pzeoiw Ojcu św. Idzie w niej 
o narzucenie ogółowi opinii, iż p rzyczyną  nie
pow odzeń w ojennych j e s t . . .  W aty k an . Zda 
w ałoby się, iż nawet, najbardziej rozgorączko
w any tłum  odrzuci im putow anie sobie podo
bnego absurdu . P ra sa  w olnom ularska ufa je 
dnak  w w ypróbow any system  podejrzeń, pół
słów ek i insynuacyj i w idocznie w ierzy, że 
praw iąc bajk i o rzekom ych obietn icach Nie
miec dla W aty k an u , wmówi w ogół swych 
czyteln ików  nasam przód „n ieprzychylność11 kół 
kościelnych dla w ojny w łoskiej, potem  zaś 
przeskoczy jednym  susem  logicznym  do zw a
lenia na  Papieża- —  odpow iedzialności za klęski 
arm ii króla.

Stolica św. zachow uje wobec tych  w ycie
czek postaw ę pełną  spokoju i godności. K ar
dynał sek re ta rz  S tanu , X. G asparri, ośw iad
czył w yraźnie, że O jciec św. nie oczekuje u re
gulow ania swej sy tuacy i po obcej broni. „Cor- 
riere  d 1 I ta lia 11 podkreśla , iz Papież an i pośre
dnio, an i bezpośrednio nie poczynił do tychczas 
żadnych  s ta rań , ab y  uczestniczyć w konferen
cyi pokojow ej, an i propozycyi tak ie j nie o- 
trzym ał od nikogo, ani też nie trak to w a ł je 
szcze w tej spraw ie z m ocarstw am i. Co zaś do 
kw esty i rzym skiej, Ojciec św. ośw iadczył do
tychczas ty lko , że położenie Jeg o  je s t p rzy
k re  i anorm alne, nic jed n ak  nie upow ażnia do

przypuszczeń, aby  na  konferency i pokojow ej 
Papież nie dąży ł p rzedew szystk iem  i w pierw 
szym rzędzie do jednego  celu: do załagodze
nia i rozstrzygnięcia  za targu  europejskiego. 
„A genzia In fo rm atione11, k tó ra  podaje  w iado
mości w aty k ań sk ie  au ten ty czn e, zapew nia ró
wnież, iż Ojciec św. przygo tow uje  te raz  akcyę 
w spraw ie podstaw  pokoju , lecz jeszcze nie 
miał sposobności w ejść w styczność z p rzed
staw icielam i m ocarstw .

T a k  przedstaw ia  się położenie, k tó re  w olno
m ularstw o pragn ie  w yzyskać  dla sw ych ce
lów i w swym  bardzo, ja k  w idzim y, w ażnym  
in teresie . P ra sa  ka to licka  całego św iata  w spół
działa w  p racy  nad  dem askow aniem  ty ch  in 
try g  i nad  unicestw ieniem  przejrzystych  p la
nów  loży.

Siła realna.
Znane a rty k u ły  p. F ry d ery k a  N aum anna o 

spraw ie polskiej spow odow ały „K u ry e ra  W ar
szaw skiego11 do szeregu kom entarzy . P . Nau- 
m ann podnosił w „Polnische B lae tte r11 berliń
skich szereg  kw esty j. „K uryer W arszaw ski11 
w yjm uje z nich jedną, k tó rą  uw aża za g łów ną 
i tak  ją  om aw ia:

^Przechodzim y do głównego) z naszego  pun 
k tu  w idzenia, a rg u m en tu  N aum anna i zazna
czam y go  ze szczególniejszą, troskliw ością. W e
dług  n as  bowiem, spo tykajny  się tu  raczej z 
dobrą rad ą , k tó rą  ta k  rzadko  przecież da je  się 
dzisiaj słyszeć. A uto r m ianowicie nam aw ia P o 
laków , ab y  w ykazali obecnie, w edług możności, 
„rzeczyw istą siłę adm in istracy jną  i rząd o w ą11.

„T ak ie  pojm ow anie rzeczy jest bardzo słu
szne i p rzyklaskujem y m u z całego serca. J e 
szcze przed rokiem  przekonyw aliśm y n a  tern 
m iejscu, że „najlepszą p o lityką11 w chwili obe
cnej będzie zabranie się gorliw e, procow ite i 
um iejętne do  codziennych zadań  bieżących, 
m ających  na celu u trzym anie , ile m ożna, no r
m alnego biegu życia, zapobieganie niedoli, r a 
tow anie d o b y tk u  narodow ego i przew idyw anie 
potrzeb przyszłych. P ra c a  tak a , prócz bezpo
średnich w yników  m ateryalnych , w yrażających  
się w  ocaleniu istn ień  ludzkich  i w  zachow aniu 
zrębu gospodarczego, m usi nam  przysporzyć 

znaczenia m oralnego  w  świecie. Nie wątpimy 
też, że ogół nasz zrozum ie nak az  chwili i w y
każ  i zdolności sam orządne w możliwie n a j
w iększej m ierze. Jed n e g o  też ty lk o  pragnęliby
śm y: aby  ta  m ożność rządzenia  się, o k tó re j 
w spom ina N aum ann. była nam  udzielona w 
gran icach  najszerszych.

„U płynionych k ilkanaście  m iesięcy stawna n as  
już przed sądem  history i. J a k  on  w ypadnie  —  
trudno  przew idzieć, zw łaszcza, że nie znam y 
stopnia  jego  bezstronności. N a  jedno  w szakże 
m ieliśm y praw o l ic z y ć : n a  uw zględnienie
w szystk ich  okoliczności, w śród  k tó ry ch  spo

łeczeństw o m usiało  w  ta k  okropnej dobie pra 
cować. T y lko  ten  sędzia, będzie mógł w ydać 
spraw iedliw y w7yrok , k tó ry  zw aży stan  ekono
miczny i k u ltu ra ln y  bezprzykładnie  zniszczo
nego k ra ju , k tó ry  pojm ie ograniczoność sw o
body ruchów  naszych, k tó ry  uw zględni b rak  
dośw iadczenia w przeszłości, k tó ry  do jrzy  w szy
stk ie  przeszkody nasze i tam y, k tó ry  oceni w re
szcie n iek tó re  paraliżu jące w pływ y uspraw ie
dliw ionych niepokojów  narodow ych.

„A le nie liczm y na zbytn ią  pobłażliw ość są 
d u  dziejow ego. Bo jeżeli c iężar stosunków , 
w śród k tó ry ch  społeczeństw o się znalazło, by ł 
niepospolicie w ielki, to  z drug ie j s trony  i obo

w iązki nasze b y ły  także  ogrom ne i p e rsp ek ty 
w y narodow e o tw arły  się szerzej, niż k ie d y 
kolw iek, w  przeszłości stu le tn ie j. Słusznie 
więc oczekiw any je s t od nas specyalnie p o tę 
żny  w ysiłek , św iadczący o tw órczych, o  o rga
nizacyjnych , o sam orządnych uzdolnieniach i 
poc; uciacli narodu. D latego  to  nie p rzesta 
niem y n igdy  z najm iększym  naciskiem  mówić 
na  tern m iejscu o uruchom ieniu w szystk ich  
m yślących sił społecznych do p racy  dobro
czynnej, ekonom icznej, adm in istracy jnej, o- 
św iatow o-kulturalnej. Jeszcze niecała energia 
społeczny, znajdu je  się w ruchu, jeszcze dużo 
ludzi jest bezczynnych i bezradnych, jeszcze 
wiele placów ek pozostaje n iezajętych , jeszcze 
opinia publiczna niem a dostatecznej siły  wobec 
próżnego dy le tan tyzm u  i karygodnego  nie
dbalstw a. Składam y hołd obyw atelom  gorliw ym , 
oddającym  się całą duszą spraw ie publicznej, z 
pod łiw em  patrzym y n a  działalność filan trop ijną 
kobiet, uznajem y niejedną p łodną działalność 
o rgan izacy jną, ale jednocześnie stw ierdzam y: 
w szystko to  za m ało, w szystk iego  tego nie do
syć, w ięcej nam  po trzeba n a tężen ia  m yśli spo
łecznej i poczucia odpow iedzialności za  stan  i 
przyszłość k ra ju . Od ludzi, k tó rzy  posiadają  
jak ąk o lw iek  cząsteczkę w ładzy, oczekujem y, że 
będą um ieli rząd zk  nam i: od ludzi, k tó rzy  po
w oływ ani są do czj nności w ykonaw czych, 0- 
czekujem y, że b ęd ą  umieli słuchać; od w szyst
k ich  żądam y ładu , porządku  i en tuzyastycznego  
oddania się na usługi spraw y.

„ F ry d e ry k  N aum ann z pew nością nie je s t je 
dynym  po lityk iem  obcym , k tó ry  zagadnienie 
Polski s taw ia  w łączności z w ykazaniem  „rze
czyw istej siły  adm in istracy jnej i rządow ej11. 
R ealnie m yślący Zachód nie na  przyszłość lubi 
się og lądać, lecz na objaw y isto tnej w artości 
k u ltu ra ln e j i społeczno-tw órczej. D latego  to 
jeszcze raz mówimy, że w dzięczni jesteśm y  za 
udzielone nam  rady , aby  naród  nasz sk ładał 
św iadectw a swego p rzygo tow ania  do  lepszego 
b y tu  n a  drodze określonej m u m atery aln ie i 
praw nie p racy  społecznej, przezorności indyw i
dualnej, ład u  organizacyjnego i jedno lite j m y
śli p a try o ty czn e j11.

Witś polski po wojnie
Je d y n y  ra tu n ek  dla średniej w łasności w idzi

my' w parcelacy i, wr rozkow ałkow 'aniu w iększych 
gospodarstw , w zm niejszeniu w arsz ta tów  p ra 
cy, ab y  m ódz się na nich u trzym ać i in tenzy- 
wrną g o spodarką  podnieść p roduk tyw ność  tych  
resz tek , k tó re  pozostaną  przy  dw orach. Zacho
dzi jed n ak  w ielkie p y tan ie , czy w yniszczone 
przez w ojnę m asy chłopskie, po uzupełnieniu 
b rak u  w inw entarzach  sprzedanych po nizkieb 
cenach, będą  w  m ożności pokusić się o zaspo
kojen ie  w iecznego głodu ziem i? Czy pop y t za 
ziem ią odpow iadać będzie podaży? Czy chłop 
galii-yjski zaopatru jąc  się w ziemię u ra tu je  
przez to  ziem ianina przed g rożącą  mu ru iną? 
O dpow iedź na te  p y tan ia  będzie bardzo  trudna, 
gdyż ca ło k sz ta łtu  stosunków  panu jących  na 
w7si nie znam y. Zależeć to  będzie od stopy zni
szczenia w danej okolicy , od tego, czyr ocalała  
wieś tam , gdzie zniszczono dw ór i czy chłop, 
pała jąc  żądzą zdobycia ziemi, lokow ać w niej 
zechce tę gotów kę, k tó rą  zdobył jak o  należy- 
tość za rekw izycyę sw ego d o by tku , po trzebne
go do p row adzenia  dotychczasow ego, a w w ie
lu w ypadkach  zniszczonego gospodarstw a. Z a
leżeć też będzie od tego , czy  zdrów  w róci do

pługa i czy m atka  lub wdow a zdoła pod jąć się 
now ych obow iązków , jak ie  przez pow iększanie 
gospodarstw  p rzybyw ają.

Pocieszać się m ożem y jed n ak  pow rotem  e- 
m igran tów  z A m eryki, nie licząc na m asow ą re- 
em igracyę. gdyż w tym  w zględzie nie m am y ża
dnych danych  ze s trony  K om ite tu  a m e y k a ń -  
skiego. k tó ry  tę  w ażną spraw ę podjął. N a to 
m iast liczyć m ożna na  pow rót robotników 
p racu jących  tam , tj. tego  m atery a łu , k tó ry  do
starczał zawsze k o n ty n g en tu  dla. parcelacy i. 
Zw ażyć należy , że w ysoki kurs do lara: 8 kor., 
poza p rzy n ę tą  ja k ą  będzie obfita  podaż ziemi, 
stan ie  się tak że  pow ażną zachętą  do pow rotu . 
Podnieci pow ro tną falę, przym usow e dw uletnie 
w strzym anie pow ro tu  do k ra ju  z pow odu w oj
ny. W ysoka podaż pracy  w czasie w ojny w 
A m eryce m usiała znacznie podnieść oszczędno
ści. zw iększyć go tów kę, k tó ra  będzie użytą na 
kupno ziemi.

Poza pareelaeyą , przy braku  innej in te n sy 
w nej pom ocy, niem a u nas fak tyczn ie  do raźne
go środka dla ochrony ziemi. Nie możemy je 
d nak  zapom inać o tern. że p a r c e 1 a c y a 
j e s t  z ł e m k  o n i ęjc z n e m, że rozdrabnian ie  
własności rolnej je s t złem, k tó re  się mścić be- 
dzie w przyszłości, gdy  k ra j nasz, idąc śladem  
rolnictw a Zachodu, będzie ( hciał podjąć w iel
kie operacye ag ra rn e , odpow iadające przem y
słowi rolniczem u, który ' kiedyrś się u nas rozw i
nie. podniecając w szystk ie dziedziny gospodar
stw a, znajdu jące się do tychczas w pieluchach

Posłuchajm y co m ów ią ag rary u sze  czescy, 
wielcy' chłopi (sedlacy'), k tó ry ch  spraw nych w ar
sz ta tów  rolniczych nie m ożem y porów nyw ać z 
biem em i gospodarstw am i naszych bardzo nieli
cznych km ieci i folvTarczkam i, k tó re  jak o  jed n o 
stk i p roduk tyw ne  przeciw staw ić im należałoby. 
Nie należy zapom inać, że niziny P  o ł a b i a. 
w spaniale H a n y  pod w zględem  p rodukcy i 
rolniczej, n ieustępu ją  w niczcm  najw yżej pod 
niesionym  pod w zględem  k u ltu ry  rolnej k ra 
jom  R zeszy niem ieckiej, że silą się ryw alizo
w ać z H olandyą a n aw et Belgią, s to jącą  n a j
wyżej pod w zględem  w ydajności ziemi. O t ó ż  
b i a d a j ą  o n i  g o r z k o  n a  t o ,  ż e  o j c o 
w i e  i c h  r o z k a w a ł k o w y  w a l i  z i e- 
m  i ęr .ż.e, z j j j k ł y  o b s z a r y ,  n a  k t ó r y c h  
ł a t w i e j  o p r z e ć  j e s t  p r z e m y s ł  r o l 
n i c z y ,  d la  k tó ry ch  w ięcej dostępne są  w iel
kie i tan ie  źródła k redy tow e, n ienarażające  na 
opłacanie lichw y, do jak ie j uciekać js ię  mus: 
sed lak , g d y  mu brakn ie  k ap ita łu  obrotow ego, 
lub go tów ki n a  w prow adzenie inw estycy j, k o 
niecznych d la  podniesienia gospodarstw .

Uwagi tak ie  p a d a ją  z „V enkova“ i pism  cze
skich w chwili, g d y  om aw ianą je s t kw estya 
zbliżenia na  polu gospodarczem  z N iem cam i, 
gdy  rolnicze A ustro -W ęgry  m ają  uzupełniać 
się w zajem nie z przem ysłow em i N iem cam i, a 
p rod u k ey a  rolnicza m onarchii m a p okryć  po
trzeby  Niemiec, czerpane do tychczas z Rosyi 
i A m eryki.

U wagi swe o stosunkach  ag ra rn y ch  ilustru je  
„V enkov“ tabelam i. P ierw sza  z nich, k tó rą  po
niżej za nią pow tarzam y, zestaw ia porów nanie 
konsum cyi p roduk tów  spożyw czych w  A ustro- 
W ęgrzeeh i Niem czech jak  n astępu je :

A ustro-W ęgry: Niem cy:
kg. kg.

pszenica 120.0 88
żyto  84.0 204.0 145 233.0
m ięso 29.9 52.6
cukier 13.0 21.6
piwo 46.0 101.0
k aw a 1.1 2.4

Młodzież warszawska
(1899 — 1904).

O tw arto  W szechnicę w arszaw ską. P ły n ą  ku  
niej życzenia całego narodu , by rozw wała sie 
IKwnyślnie, oparta  n a  s ta re j „Szkoły  G łów nej11 
tradycy i. Ma jed n ak  w szechnica ta  trad y cy ę  co 
do czasu nam  bliższą, n iem al la t o sta tn ich , t r a 
dycyę życia m łodzieży polskiej. Silnem bije 
ono tę tnem , bohatersk ie  ma czasem  przebłyski. 
J e s t  lata całe przed rokiem  1905 centrem  n aro 
dow ego oporu, narodow ej p racy  i  narodow ej 
sam ow w dzy w zaborze ro sy jsk im  Życiu tej 
m łodzieży p ragn iem y pośw ięcić ten drobny 
szkic *).

M ierzyć ro sy jsk i un iw ersy te t m iarą europej
skich w szechnic n ie  sposób. Żadna wszecnnica : 
nie służyła  zapew ne ta k  w yłącznie ja k  wśfefech-1 
nica w arszaw ska dwom  celom: wpoić w  k ra j 
ku ltu rę  ro sy jską , to  zadanie pierw sze, d o s ta r - ' 
czyć państw u  urzędników  to cel drugi. System  
studyów  ta k  jest ułożony, by  niedopuścić n icze
go polskiego i zam knąć przed  uniw ersy te tem  ■ 
drogę św ia tłu  czystej w iedzy. G dy wszechnice 
rosyjskie m ogły w ykazać  się szeregiem  w ybi
tnych uczonych, nie okala ła  u n iw ersy te tu  w ar
szaw skiego prom ienna s ław a je j członków  i co 
było lepszego, to  w yryw ało  się gdzieindziej, 
u Polaków  się w yzbyw ano. i

C iekaw ym  je s t sk ład  w szechnicy  w arszaw - j 
sluej w r. szk. 1902/3. W ydział p raw a i w ydział; 
filozoficzny służą celom apo teozy  w schoduj 

porów naniu ze ..zgniłym  zachodem 11. Tenden-

*) Matervał zebrany z pism młodzieży „Teka11 
••Promień” z publikacji1 „Przegląd Wszechpolski” 

•.Przedświt”, tudzież z szeregu odezw.

cya w w ykładach  profesorów  jest n ie jednokro 
tn ie  ich ty lko  indyw idualną w łasnością. P ro fe
sor s ta ty s ty k i Sim onienko „za cel swego k u rsu 11 
obrał w ykazanie  na zasadzie liczbow ych da 

nych, o ile pom yślniej rozw ija  się nasz naród  
p sd  panow aniem  rosyjskiem  w porów naniu  z in
nym i zaboram i. P rofesor p raw a państw ow ego 
Blok, s ta ra  się w ykazać  wadliwość w szystkich 
k o n sty tu cy i zachodnich i szkodliw ość parlam en
taryzm u, profesor ję zy k a  greckiego  D jaczan 
(pop) rozw ija ustaw icznie tezę o wy ższości kul- 
turalno-iunysłow ej i etycznej R osyi nad  w szyst
kim i innym i Słow urnami; K ułakow skij profe
sor e tnografii i h istory i S łow ian, zna Serbów, 
Bułgarów' i O zarnogórców , ale nie zna Polaków . 

Profesorzy  F ilew icz i C w ietajew  w  strasznyspo- 
sób fałszu ją  h istoryę po lską. P rofesorzy  inni, 
k tórym  czy to  przedm iot sam , czy też jak ieś 
resztk i uczciw ości nie pozw alały  p rzepajać w y
k ładów  tendencyą, staw iali je  na ogrom nie niz- 
kin! stopniu skrótów , rep e tito ry ń w  itd . Semina- 
rya, bez k tó ry ch  nie podobna sobie w yobrazić 
now oczesnej s tru k tu ry  un iw ersy te tu , pow stały  
w roku  1899 jak o  anti< o tum  przeciw ko zabu
rzeniom  studenckim . W ydział m edyczny też 
nie je s t w ysoko postaw iony. Z darzały  się w y
padk i, że w razie choroby k tó reg o  z rodziny  
cesarskiej w zyw ano o poradę  jednego  z nielicz
nych Polaków -specyalistów  z un iw ersy te tu  
w W arszaw ie, regu łą  jed n ak  je s t pow oływ anie 
lekarzy  z R osyi, n ig d y  zaś nie pow ołuje się 
profesorów  R osyan  z W arszaw y. W ogóle w zor
ganizow aniu  un iw ersy te tu  sp o ty k a  się niej< dno- 
k ro tn ie  urządzenia n iesłychane, nie spo tykane 
gdzieindziej. W ykład  języ k a  rosyjskiego je s t o- 
bow iązkuw y dla w szystk ich  słuchaczy w ydzia
łu  filozoficznego, na w ydziale p raw a sp o ty k a  się 
tę  anom alię, że w ykład  p raw a cyw ilnego (ko
deksu N apoleona) pow ierzany jest profesorom

któ rzy  dopiero z chwilą nanńnacy i uczą  się 
przedm iotu.

N iety lko  kw alifikacyom  naukow ym  n auczy 
cieli w arszaw skich, a le  i ich kw alifikacyom  mo- 
ra lnym  dużo m ożnaby zarzucić. P ro feso r K u 
łakow skij pełn i rolę ag en ta  policyi, re k to r  Ulja- 
now  sprow adza na  un iw ersy te t policyę i  sam 
w skazuje uczniów, k tó rych  należy  aresztow ać, 
le k to r  K ow alew skij usun ięty  zostaje  za  k ra- 

1 dzież 40.000 .-b, (1897), prof. m ed y cy n y  Zieniec 
! za przestępstw a, n a tu ry  m oralnej na pacyen t- 
k ach  popełn iane sk azau j zosta je  n a  2 i  pó ł la t 

j ro t aresz tanck ich*). R zecz ja sn a , że stanow isko 
! wobec polskości m ają  ci zaw odow i ru sy fikato - 
! rzy  zdeklarow ane. C harak te ry sty czn y m  je s t 
| fak t, że prof. W ierzbow skiem u, k tó ry  lite ra tu rę  
po lską w y k ład a ł po rosy jsku , zabroniono p o d a
w ania polskich cy ta t, a już w ielce znam iennem  

'j e s t  to, że fundusz sty p en d y jn y  im. K opern ika 
' i polskich p o w sta ły  ofiar, służy n a  zapom ogę 

J  dla rosy jsk ich  studentów .
' P y tan ie , ja k  zachow a się m łodzież akadem i
ck a  wobec w szechnicy? Św iątyn ią  w iedzy  w eu- 
ropejsk iem  tego  słowa znaczeniu n ie by łun iw er- 

■ sy te t w arszaw ski n igdy . P ań stw o  w ysuw a go 
( jak o  „k resow ą11 placów kę ru sy fik acy jn ą . Odpo- 
' w iednio do tego celu ustosunkow ał się i poziom  
naukow y  placów ki. W obec tego  i s to su n ek  s tu 
den tów  jes t jasny . D la Polak* iw je s t on „konie- 

J cznością11 życiow ą, abso lu toryum  z jego  ukoń- 
czenia potrzebnem  jest dó  ob jęcia  posad  rządo- 

j w ych i rozpoczęcia p rak tyk i w zaw odach  wol- 
J  nych. Tern sam em  je s t i dla s tu d en tó w  R osyan, 

k tó ry ch  ciągną też m ałe naukow e w ym agania  
! przy  w stęp ie*), a  z chw ilą, g d y  zaczyna się sta- 
| w iać żądan ia  narodow e ze s tro n y  po lsk ie j, sta je

się narodow ą p laców ką, k tó re j bronić należy. 
D la żydów  przynosi stop ień  naukow y zwolnie
nie od w yznaniow ych ograniczeń (n. p. od zak a
zu osadnictw a w R osyi).

W idać tę  cechę życiow ej konieczności lia roz
dziale (słuchaczy pom iędzy  poszczególne w yr 
działy . W ydzia ły  d a jące  p rak tyczne  k o p y śc i, 
m ają  ogrom ną p rzew agę nad  w ydziałem  filozo
ficznym , k tó ry  w stosunkach  w arszaw skirh  d a 
w ał przedew szystk iem  korzyści ilealne. I tak  
m ają:

W  roku  szkolnym  1902/3 w ydział praw . 566, 
w ydział m edyczny  400, w ydział filozoficzny 
368 słuchaczy; w roku  szkolnym  1903/4 w ydział 
praw niczy 605, w ydział m edyczny 460, w ydział 
filozoficzny 407 słuchaczy.

E lem ent niepolski je s t  aż do 1905 roku  zawsze 
w m niejszości*):

j £ %  j  |  % %

| P
ro

t.

%

1-97/8 660 58,S 221 19,7 195 17,4 44 3-
18 :1. /9 654

660

58.7 1228 20,1 188 16,6 54 4 6

1899/190o 61,3 209 19,1 16” 14,6 53 4 9

1 9U//3*; 839 64,4 249 18.7 166 12.4 6 i

52

5,4

1903/4 970 65
.

263 18 187 13 4

*) W wyższej instancyi zostaje uwolniony.
**) Już w r. 1902/3 14.4% Rosyan niema matury 

gimna-/.., a pochodzi z seminaryów duchownych.

Przeszło dw ie trzecie tw orzą n iem al zawsze 
Polacy . J e s t  ted y  rzeczą jasną, że g ło s  decydu
jący  im przypada w udziale. Nie zaw sze jed n ak  
ma to  m iejsce. Poszczególne narodow ości zor
ganizow ane są  w zw iązki ta jn e , R osyanie pozo
s ta ją  w ścisłej łączności ze zw iązkam i rew olu
cyjnym i przew ażnie na un iw ersy te tach  rosyj-

*) Liczba Polaków nie pokrywa się zresztą dokła
dnie z liczbą katolików. I tak było w r. 1902/3 Pola
ków 70.3%, Rosyan 14.2, żydów 12.4.

i skich, P o lacy  od końca la t siedm dziesiątych 
t tw orzą  też jedno litą  g rupę narodow ościow ą, po 
zostającą w  porozum ieniu z m łodzieżą innych 
un iw ersy tetów , ta k  w  Polsce, ja k  i zagranicą.

D laczego tak działo się. zrozumie każdy , k to  
zna i psychologię społeczeństw a polskiego pod 
zaborem  rosyjskim  w tych  czasach i fizyognom ię 
polityczną społeczeństw a rosyjskiego. P rzeciw 
działa  tem u ugrupow aniu  rząd  represyam i. re- 
legacyam i, procesam i politycznym i itd ., popiera 

\ jed n ak  bezw iednie sam ą formę organizacyjną 
' un iw ersy tetu . § 14. części IV s ta tu tu  organiza- 
, cyjnegu u n iw ersy te tu  w arszaw skiego dopiero 
na zaraniu  XX. w. stw orzony, postanaw ia, że 

' „studenci i wolni słuchacze poczytyw ani są za 
poszczególnie uczęszczające do uniw ersytetu  

jed n o stk i11. N iew inne to  na pozór określenie 
mieści w sobie nieuznanie po jęcia  „ s tu d en te ry i11 
jak o  po jęcia  zbiorow ego, mieści w sobie zakaz 
stow arzyszan ia  się, zakaz wieców i zebrań, za
kaz zbiorow ych petycyi. Nic ted y  dziw nego, że 
m łodzież szuka zaspokojenia zm ysłu asocyacyj- 
nego poza m uram i w szechnicy.

N ajsilniej zrzesza się, jako  najliczniejsza, m ło
dzież polska. S tanow isko  swe wobec un iw ersy
te tu  i reszty ko legów  określa  bardzo słusznie 
g rupa  n a rodowej m łodzieży, m ieszcząca się w o- 
wem zrzeszeniu. „C esarsk iem u uniw ersy tetow i, 
sk ładającem u się z oddzielnych jed n o stek , m y 
przeciw staw iam y u lw ersy te t d rugi, w ew nętrz
ny. zo rganizow any na wzór zachodnio-europej 
skich w szechnic. U niw ersy te t ten sk ład a  się ze. 
s p o ł e c z e ń s t w a  studenck iego , ze s tu d en 
tów  obyw ateli. Poniew aż istn ieje on na gruncie 
poi “kim . p rzeto  obyw atelam i jego  są  Polacy , bez 
różn icy  w yznań  i p rzekonań  i ta c y  p rzedstaw i
ciele innego pochodzenia, k tó rz y  stali się Po 
lakam i. R ządy  tego u n iw ersy te tu  nali £ą w y łą 
cznie do Polaków ... N acye niepolskie są uw aża-
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26 27 211
26 25 161
25 27 174
24 22 159
15 16 100
13 14 75

D r u g a  t a b e l a  w y k a z u j e  w y  d a  j- 
u u ś r r o l n ą  z h e k t a r  a w następu jących
p a ń s t w a c h :

pszenica: jęczm ień: ziem niaki
w Belgii 
w Danii 
w llo landy i 
w Niemczech 
w A u s tn i  
w W ęgrzech

..V e n k o v  uw aża jak o  jed y n ą  w ytyczną dla 
podniesienia ro lnictw a i sp rostan ia  .wymogom, 
jakie po wojnie ro lnictw o państw  Sprzymierz* 
nych czekają, p rzedew szysik iem  podjęcie s ta 
rań o ja k  najw yższe poiuliesienie w ydajności 
ziemi. Niemny, znają* doniołość te j w ażnej 
spraw y, czyn ią  ja k  najdalej idące u łatw ien ia  
dla ro lnictw a, k ład ą  wielki nacisk  na zafiez 
pieczenie tan ich  sezonow ych .dł roboczych, od
pow iadających  potrzebom  ro ln ic tw a i ja k  naj 
dalej idące u łatw ien ia  d la  zabezpieczenia mu 
po przystępnych  cenach naw ozów  sztucznych 
celem ja k  najw iększego ich zastosow ania . S tąd  
pochodzi op ieka państw a nad S y n d y k atem  soli 
po tasow ych i cena ich zach ęca jąca  do posługi
w ania się tym  pom ocniczym  naw ozem , k tó rego  
użycie podniosło znacznie w ydajność rolniczą w 
Niemczech.

( 'zesi poza b i a d a n i e  ni n a w i n ę o ,|- 
c ó w. k tó rzy  dopuścili do  rozkaw ałkow ania  
obszarów  ziemi: ..a b y  k a ż d y  z s y  n ó w c o ś 
j e j [i o s i a d a  ł “ . w idzą jed y n ą  w ytyczną w 
jak na jda le j idących zabiegach w  k ie ru n k u  pod
niesieniu w ydajności ziemi. T rzeba im to p rzy 
znać. że rzucane hasła , sta ją  się u nich czynem , 
s taw iającym  ten  naród  na czele ro lnictw a.

Żałować należy, że nasze sfery  rolnicze me 
szuka ją  podn ie ty  w tern, o czeni się pisze w co
dziennych organach  agTarnyeh, z ja k ą  dok ła  
dnością tra k tu je  się tam  każdą  spraw ę w cho
dzącą w zakres rolnictwa-, i ja k  się p iętnu je 
popełniane b łędy, by dążyć do popraw y. Nad
mienił' należy, że pokarm  ten  czerpie ta k  m ały  
jak i w ielki rolnik, w przągnięci w w spólny ryd
wan pracy , n ierozblty  hasłam i w alk  party jn y ch  
i odrębności chłopskiej, lecz spojony  wspólnem 
ogniw em  interesów , jak ie  nakazu je  upraw iana 
przez nici* ziemia. Z politow aniem  pa trza łby  se- 
d lak  czeski na naszych po lityko  ma nów', sprze
dających  tanio  jarm arczne  hasła odrębności 
chłopskiej, bo na bezpłodną pmłitykę niem a on 
czasu, a w solidarności, zgodzie i wspólnej p ra 
c y  widzi łącznik , k tó ry  mu u ła tw ia  w yciągnię
cie korzyści z po lityk i, gdzie solidarność i siła  
są w ym ow niejszym  czynnikiem , niż k ró tk o 
trw ałe  w iatrakow o-kom prom isow e wielkości 
politykom anów , sp ad a jące  z w yżyn polityki, w 
o tch łan ie  zapom nienia.

W ieś polska w ym agająca  odbudow y po zm 
ę c z e n iac h . w ym aga niem niej odbudow y stron 
nictw . jed n ak  na m odłę Zachodu, gdzie nie 
..1 i s y i [i a s o w y  s k a “ , lecz w spólna praca 
na roli. ochrona ziemi i podniesienie je j w ydaj
ności będzie hasłem  i w skazaniem  polityeznem . I

Zarzucają nam  jak o  b łąd  „ s a d z e n i e  z i e- 
ni n i a k ó  w ": na to  je s t  ty lk o  jed n a  odpo
wiedź, ze nieszczęściem  naszem  było i jest d la  
nas. że n i e  u m i e l i ś m y  i n i e  u m i e m y  
s a d z i ć  z i e m n i  a k ó wr, p o m i ni o c i ę- i 
g  ó w.  j a k i e  t o  n i e u c t w o  n a m  n i e '  
s z r z  ę d z i ł o. P ocieszam y się jednak , że na-u-J 
c/.ym y sic sadzie ziem niaki, że zam iłow anie to  
rośnie, pomimo p ro testó w  tych , k tó rzy  zam iast 
p raca, posługiw ali się językiem , u k tó rych  fra 
zes zastępow ał czyn. siał w alkę, a  zb ierał nę
dz*' i na niej. zam iast n a  dobrobycie, u trw ala ł 
swe k ró tk o trw a łe  rządy , m andaty  i sy n ek u ry . 
Nic po lityk  w iecow y, lecz pracow ity  i pro
duk ty w n y  czeski sed łak  będzie wzorem dla  n a 
szego chłopa. Nie u tracy u sz  i w łaściciel dzier
żaw ionych karczm arzom  i paehciarzom  m ają t
ków i d ew as ta to r  lasów , będzie przyk ładem  dla 
ziem ianina, lecz ten , k tó ry  godnie spełniać bę
dzie obow iązek, jak i nań  n ak ład a  posiadanie  
ziemi, k tó ry  uchroni zagon o jczysty  p rzed  ręką. 
spekulanta* i odda go w lepszym  niż o trzy m ał i 
stan ie  swemu synow i.

spodziew am y się. że zn ikną rozdżwdęki po
m iędzy w schodnią a zachodnią częścią k ra ju , 
że ziein iaustw o złączone w w spólną organiza- 
eyc zaw odow ą, zasiloną p rzedstaw icielstw em  
ludu. podejm ie sam oobronę, zam ieni b ierne w ar
s z t a t y  pracy  na  p roduk tyw ną kuźnię, w k tó re j 
odrodzi sic wieś po lska, św iadom a sw ych obo
w iązków. W.

Albania jako taran walk.
N iespodziew any zw rot w ypadków  w  C zar

nogórze postaw ił wojska au stro  - w ęgierskie 
p rzed  now eini zadaniam i i n a-p o rząd ek  dzien
ny  najbliższych operacyj m ilitarnych  w y sunął 
au tonom iczną ongiś Albanię. J e d n a k  n ie ty lko  
konieczność pościgu za O zam ogórcam i czyni 
zagadn ien ie  a lbańsk ie  ak tualnem . W  splocie 
bow iem  w ydarzeń  bojow ych bezsprzecznie wię 
ksze znaczenie posiada A lbania, jak o  te ren  
operacy j w łoskich, niż jako  te ren  pościgu za 
odrzucającem i k a p itu la c je  w ojskam i czarno 
górskiem u

i iperącye przeciw  C zarnogorcom  w obszarze 
A lbanii nie rokują  w ojskom  gen. Y ukoticza, 
pod k tó rego  wodzą ma się dokonać odw rót, 
zbyt w ielkich nadzTei'powortzemia. G łówne siły 
czarnogórsk ie  zgrom adzone są w Sandżaku  
nad  T arą  i Limem i w edług w szelkiego pra 
w dopodobieństw a te  oddziały  u jaw niły  opór 
przeciw  k a p itu la c ji. W zięte we dw a ognie, od 
s trony  B erane i Ipeku, tudzież od s tro n y  Pod 
goriey. mogą one ujść osaczenia przez odw rót po
przez północne góry  a lb ań sk ie , k ie ru jąc  się 
już to  ku najbliższym  p o rto m  albańsk im . Ales- 
sio i Durazzo. jużto  ryzy k u jąc  wzdłuż całej 
Albanii beznadziejną drogę do g łów nych sta 
now isk w łoskich w W alonie.

Pierw sza ew entualność już w chwili obecnej 
jest w ykluczona. W ojska austro-w ęgiersk ie  
m ają już w swych ręk ach  S k u tari i Dulcignio. 
tak . że opanow anie A lessia. oddalonego od 
wyżej w ym ienionych m iejscow ości o 8f> wzglę
dnie 28 km., jest kw estj-ą  kró tk iego  przecią
gu czasu. Dalej ku południow i, na linii nad
brzeżnego pochodu w ojsk austro-w ęgierskioh. 
leży Durazzo. Tę o s ta tn ią  m iejscow ość dzieli 
o*l A lessia odległość około 60 km. Jeśli więc 
porów na się w yżej w ym ienione w ym iary z d ro 
gą. k tó rą  m uszą p rz e b jr  po bezdrożach w oj
ska czarnogórsk ie , w ynoszącą w linii pow ie
trznej około 170 km ., wówczas n ik t nie może 
mieć w ątpliw ości, iż ocalenie przez odw rót k-u 
portom  północnej i środkow ej A lbanii jest ilu 
z ją . W praw dzie w Alessio były do niedaw na 
słabsze oddzia ły  w łoskie, zaś w Durazzo go
tu je  się podobno do obrony Essad basza, 
w sparty  oddziałam i w łoskim i, jed n ak  siły  te, 
nazbj-t oddalone od sw ej podstaw y operacj-j- 
nej, W alony, p raw dopodobnie  nie będą ocze
kiwały- p rz y ty c ia  przeciw nika.

Nie lepiej p rzedsta wia się druga ew en tua l
ność, a m ianow icie p lan  odw rotu  przez środek  
A lbanii k u  W alonie. Pom ijając bowiem  tru 
dność pochodu przez k ilkuset kilom etrow ą 
przestrzeń  bezdrożuego obszaru, nie należy za
pom inać o n ieprzj-jaźn ie  usposobionych dla 
C zarnogórców  Albańczykac-li. tudzież o opera
c ja c h  w ojsk  bułgarsk ich , k tó re  w edług poprze
dnich n icurzędow yeh doniesień, obsadziły  cen
tra ln y  p u n k t środkow ej Albanii: E lbassanę, tu 
dzież — w edług  w czorajszego kom unikatu  
francusk iego  —  położony dalej ku południow i 
B erat, od d a lo n y  od g ran icy  a lbańsk ie j około 
90, zaś od w ybrzeża około 50 km .

G dyby  więc naw et do odw rotu  czarnogór
skiego p rzy łączy ły  się znaczniejsze siły 
czarnogórsk ie , w co na podstaw ie ostatn iego  
austro -w ęg iersk iego  kom un ik a tu  m ożna w ąt
pić, m ilitarnego  znaczenia odw rót ten  nie po
siada.

W obec w ypadków  w północnej Albanii tern 
silniej w y stępu je  na zagadnienie, ja k i będzie 
rozwój zdarzeń  w A lbanu południow ej. — 
gdzie w obszarze W alony- usadowili się Włosi 
z siłą, obliczoną na 50 do 70 tysięcy  żołnierzy. 
M otywem tej ekspedycy i było uratow anie a r 
mii serbsk iej. Skoro jednak., po upływ ie fazy 
odw ro tu  serbsk iego , W łosi, n iety lko sw ych 
wojsk z W alony  nie w ycofali, lecz naw et sta le  
w zm agali je  liczebnie, w yłoniło się w prasie 
obu stron  w oju jących  uzasadnione zresztą przy
puszczenie, iż zgrom adzone w W alonie w ojska 
m ają wraz z w ojskam i serbskiem i podjąć p o 
chód na M onastyr, by w spó łdzia ła jąc  z ofen- 
zyw ą e n te n te ‘y  w obszarze Salonik, w yrzucić 
przeciw nika z M acedonii.

l ’o iibezw ładnien iu  C zarnogóry , stanęli W ło
si przed py tan iem , czy czynić dalej p rzygoto
wania do pochodu n a  M onastyr, czy też po 
sm utnych dośw iadczeniach  w- Czarnogórze 
i w przew idyw aniu  pochodu zw ycięskich wojsk 
przeciw nika od północy, zaw czasu już z szero
ko zakro jonych  planów  zrez>-gnow ać i swój 
korpus eksp ed y cy jn y  w ycofać z pow rotem  do 
W łoch. W edług  doniesień  parysk iego  „Jour- 
n a l‘u“ , podd a ły  W łochy dy lem at pow yższy pod 
rozstrzygnięcie Rady- w ojennej czwórporozu-

za kolonie, nie m ają też p raw a głosu decy- 
jąeego (w głosow aniu  pow szechnem  pol- 
ieinj. W k w e s ty  ach tyczących  się ich osobi- 
ie k o rzy s ta ją  z praw a słow a".
Nie rep rezen tu je  te j opinii ogół polskiej mło- 
ieży. (>*1 p oczą tku  la t dziew ięćdziesiątych  za- 
sow uje się na un iw ersy tecie  odłam  m łodzieży 
rodow ej, k tó ry  w k ró tk im  czasie g ra  na  wsze- 
nicy role k ierow niczą. D rugim  św iatopoglą- 
m to „postępow ość" nie zaw sze przebiegająca 
reślone k o n tu ry  św ia topog lądu  socyalistycz- 
•go. Nihilistyczny-, a p ań stw o w j- sposób my-- 
)ii ia  in te lig e n c ji ro sy jsk ie j je s t źródłem  z w iąz
ów i o rgan izacją  „postępow ych - w śród mło- 
ieży i spo łeczeństw a. F a k t , że są to  jedyne 
gan izacye, k tó re  s ta ją  w opozyeyi do rządu, 
łączo n e  tein, że w Polsce na szereg la t po po
d an iu  lb63  r. zam iera m yśl opozynyjna, po
słu je. że k ierunk i te m ają licznych w Polsce 
hi pa tyków . Jeże li dod am y  do tego  trudność 
rozum iew ania się z m łodzieżą z innych  zabo- 
w, to  zrozum iem y pow ody i m otyw a tej do- 
ow ołnej ru sy f ik a c ji m oralnej w innym , rzecz 
s i k i  k ierunku , niż tego  życzył sobie rząd car- 
i. Zw łaszcza na kresach (np. uniw . k ijow ski) 
zybiora ta  rusyfikacya  w ielkie rozm iary . Ty- 
. u k tó ry ch  w ew nętrzna ru sy fikacya  i na ze- 
lątrz sic* uw ydatn ia  do rzadkośc i nie należą 
ubiera się na pół po m oskiew sku, czy koza- 
ii —  w czerw oną rubachę, długie liuty, m iasto 
iry n a rk i egzo tyczny  tó łub  kacapsk i z węży- 
iw atem i w szyw kam i, na głow ie czapka z (te
k iem " *).
W ieczna wobec u n iw ersy te tu  opozycya, wie- 
ue w- najd robn ie jszych  nieraz spraw ach p ro 
sty , nadw rażliw ość, to  oechj- te j m łodzieżj-.
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K ienm ki narodow y i postępow y śc iera ją  śię w 
je d n o litje h  ram ach o rg an izacy jn jreh la t kilka, 
w reszcie przv-chodzi do rozłam u w- r. 1899. F a k t 
rozłam u pow oduje, że m am y o d tąd  na w szechni
cy w arszaw skiej dw a obozy. P o stępow y , k tó ry  
n iejednokro tn ie  łączy się z postępow ą częścią 
llo sy an  i żydów , i narodow y, k tó ry  pod trzym uje 
podaną wyżej d ek la racy ę  s tanow iska  Polakow  
na uniw ersytecie w arszaw skim . D okonany  w 
r. 1899 rozłam  ch arak te ry zu je  stanow isko  Po
laków  w obec R osyan  i żydów *). Młodzież naro 
dow a uw aża, że m ają oni jedyn ie  p raw a gości 
na U niw ersytecie, m łodzież postępow a chce^dać 
im ogólne praw a obyw atelsk ie  słuchaczy  W sze
chnic j-. G dy w r. 1902 toczą  się d eb a ty , ozj' 
sąd ogólno-akadem icki ma być w yłącznie z P o 
laków  złożony, C7.v też z reprezentan tów - w szy- 
stk ich  narodow ości, przechodzi opinia za pol
skością sądu. M otyw a w ów czas podane brzm ią: 
„studenci R o sjan ie , będący w naszym  uniw er
sy tec ie  zn a jd u ją  Się tu jedjm ie dzięki n ienor
m alnem u stanow i całego naszego k ra ju , s tan o 
wi, z k tó rym  się pogodzić nie m ożem y, przeciw 
ko k tó rem u p ro testu jem y  na k a ż d j-m k roku . 8ą 
to  jedynie  in truzi przez pomoc rządow ą w nasze 
grono w tłoczeni, p rzynęcen i s typendyam i i ul
gam i, jak ich  tu ta j dozna ją ; m y, młodzież a k a 
dem icka, nie m ożem y ich uw ażać za rów nou
praw nionych z nam i członków U. W. Za je d y 
nie praw ow itych  członków  uniw. warsz. uw aża
m y siebie, s tud en tó w  P o laków , a  upraw nian ia  
poby tu  w naszym  uniw ersj-tecie tych , k tó ry ch  
m iejsce gdzieindziej, nie m ożem y i nie chcem y11.

(Dokończenie nastąpi).
Dr Andrzej Bystroń.

.*> Studenci żydzi tworzyli w Warszawie odrębną 
grupę narodową.

m ienia, usuw ając się zarazem  od obrad  nad  
rozstrzygnięciem . C zy doniesienie pow yższe 
jest praw dziw e i czy w ogóle jak ako lw iek  de- 
cyzya  Rady- w ojennej zapad ła , nie wiemy, 
w każdym  je d n a k  razie, w nosząc z ogólnego 
biegu w ypadków , uw ażać m ożna za praw dzi
we doniesienie „Secola ' i „C orriere  della Be
r a 14, iż na onegdajszej w łoskiej R adzie m ini
strów  zapadło  postanow ienie , by- w ojska w ło
skie w W alonie u trzym ać, a teinsam em  planu 
w spółdzia łan ia  z w ojskam i en ten te ‘y  w Balo
n ikach  nie porzucać. G łów nym  m otyw em  te 
go postanow ienia by ło przekonanie, iż p ano 
wanie nad A dryatyk iem  nieda się pom yśleć 
bez posiadan ia  W alony, szczególnie obecnie, 
k iedy  Łowczen i C zarnógóra w padły  w ręce 
przeciw nika

0  ile więc rachuby  ludzkie nie m ylą. A lba
nia stan ie  się nadspodziew anie w ażnym  ogni
wem w łańcuchu w ypadków  w ojennych i za 
pasy  na jej obszarze doprow adzą może do 
w yjścia z m artw ego punk tu , na jak im  dzia
łalność bojow a na w szystkich  praw ie fron tach  
europejsk ich , w w alce pozycyjnej u tkw iła . 
Z dają się na to w skazyw ać kom un ik a ty  f ra n 
cuskie z B ałkanu. z k tó rych  osta tn i donosząc
0 obsadzeniu  B eratu , podnosi, iż w zajęciu  te j 
m iejscow ości oprócz wojsk bu łgarsk ich  ucze
stn iczy ły  rów nież w ojska austro-w ęgiersk ie . 
Jeśli zaś zw ażym y, że Berat oddalony  jest od 
W alony około 50 km., w ów czas nie można 
oprzeć się w rażeniu, iż ojczyzna- Skanderbega 
jest w przededniu  w ażnych zdarzeń.

W operaoyaeli w ojennych w A lbanii w ielką 
rolę odgryw ać będzie topograficzne u k sz ta łto 
w anie k ra ju , (szczególnie prasa ćzw órporozu- 
m ienia i p rasa  państw neutralnych om awia ob 
szurnie w arunk i kam panii a lbańsk ie j, w sk a
zując zarazem  na trudności, jak ie  z kam panią 
tą  z uw agi na zupełny  brak  linii kolejow ych, 
d róg. tudzież potężne zapory  gó rsk ie  są  zw ią
zane. M iędzy innym i pośw ięca tem u zag ad n ie
n iu  a rty k u ł w „N euve O ourant" wyższy oficer 
a rty le ry i ho lendersk iej Doorm an, k tó ry  przez 
pew ien czas, z m ocy uchwał m iędzynarodo 
w ycli, spełn ia ł w autonom icznej A lbanii m isyę 
organizow ania a lb ańsk ie j żandarm eryi. Door
m an om aw ia spraw ę z p u nk tu  w idzenia w ło
skiego pochodu z W alony do M acedonii, pod
kreśla jąc  zarazem , że gros jego spostrzeżeń 
odnosi się do w szystkich  stron w ojujących, 
k tó reby  na te ry  to ry  um albańskiem  swe opera
c je  cliciałj- rozw ijać.

O fenzyw a w A lbanii — pisze D oorm an —  
podję ta  od w ybrzeża, nie należy  do ła tw ych  
zadań, z uw agi na fak t, iż góry  a lbańk ie  b ie
gną rów noległe do w ybrzeża, zaś przejścia 
przez g ó ry  sk ąp e  mi, pokry tem i śniegiem  ścież- 
tam i zm uszają *Jo niezw ykłego w ydłużania 
io lum n (1400 m. mi batalion). P rzeprow adze
nie polnej ty lk o  a rty le ry i napo tyka więc na  
n iesłychane trudności. Wskazuje- na to  choć
by fak t, iż Serbow ie m usieli sw oje czteroko- 
"owe w ehikuły  zostaw ić w D jakow ie i P rizre- 
nie, a  więc tam , gdzie zaczynają się drogi g ó r
skie. Z karab inam i m aszynow ym i i działam i 
górskiem i nie m ożna wiele zdziałać, poniew aż 
zaprząg  jednego  działa górskiego w raz z do
sta teczn ą  a m u n ic ją  w ym aga aż 20 koni, zaś 
kolum na pochodow a górskiej ba tery i (4 działa) 
zajm ow ałaby  300 m. drogi. D ostarczenie fu- 
ażu na 10 dni dla jed n e j górskiej b a te ry i w y

m aga około 60 koni. Dla uszczuplenia kolum n 
trenu , zak łada  sic jtrż teraz, obozy prow ian to 
we, jed n ak  zaopatrzen ie  ich w ym aga licznego 
trenu , gdyż z k ra ju  zapasów  czerpać n iepodo
bna. Szczególnie północna i środkow a A lbania 
nie nada je  się do operacy i w wielkim  sty lu .

J a k o  podstaw y operacy jne  w łoskiej ekspe
dycy i w chodzą w grę w północnej Albanii por
ty  Śan G itn an n i di Metlua i Alessio, oba w zu
pełności nie odpow iada jące  potrzebie. Leżący 
w środkow ej A lbanii port D urazzo nie posia
da w praw dzie dobrego  p rzystępu , ma jed n ak  
tę dobrą s tronę , iż p row adzi z niego w ygodna 
d ro g a  do T ran y . ^  T iran y  jednak  prow adzą 
dale j jedyn ie  d rogi górskie.

N ajlepszym  portem  jes t więc bezsprzecznie 
W alona, k tó re j p rzystań  została  przez W ło
chów  z pew nością  dosta teczn ie  przysposobiona. 
N atom iast drogi p row adzące z Albanii w głąb 
k ra ju  są dla tran sp o rtó w  w ojsk n iedostateczne. 
Do Fieri, k tó re  podobno obsadzone jest przez 
W łochów , w ybudow ali inżynierow ie francuscy  
sieć d rogow ą, czy jed n ak  drogi te  prow adzą 
dalej, niew iadom o.

Z ty ch  więc cz terech  portów- jako  jed y n y  
p u n k t w yjścia ofenzyw y i użycia  w iększych 
transpo rtów  wojsk n ad a je  się W alona, tem  
bardziej, że n iedaleko  od niej ku południow i 
leży  port S an ti Q u aran ta  (naprzeciw  K orfu), 
k tó ry  z uwagi na niew ielką odległość od W a
lony, n ie tru d n o  da się w ciągnąć w obręb ogól- 
nych operacyj. Z S an ti Q u aran ta  prow adzi w y
borna, dostępna naw et d la  sam ochodów  droga 
przez D eh in o , Episcopi do L eskoyik , K o ry tsy
1 M o n a s t y r u .  Przy- użyciu te j d rogi mo
żna więc, w ielkie m asy  w ojsk  przez E p i r  
poprow adzić do K ory tsy , i s tą d  rozpocząć ope- 
racye przeciw  Gotfrydzie i M onastyrowi. I)o 

przebycia tej drogi z Santi Q uaran ta  do K ory tsy  
potrzeba 6 dni. zaś z fo ffirtsy  do M onastyru 
17 godzin. D roga ta  jed n ak  m oże być z ła tw o 
ścią zam kniętą" m ałym  oddziałem  w ojsk, jak  to 
już wiosenna kam pania 1914 r. w ykazała. Ze 
względów jed n ak  m ilitarnych  (ła tw y  dowóz, 
brak  śniegu, w ygodne /^p ro w ian to w an ie , sk ró 
cenie kolum n m arszowych z pow odu szerokości 
drogi) w razie podjęcia a k c j i  przeciw  M acedo
nii i Serbii od strony  w ybrzeża albańskiego , 
ta droga m usiałaby być w ybrana.

W państwie niemieckiem kwartalnie 12 K, w in
nych państwach kwartalnie 15 K.

?□£□□□□□ i n o n n n  □ □ □ □ □ co  
iiT aaan n r m  r m n n m n n N

Była...

Od Administracyi.
W obec olbrzym iego podrożenia  w sz y s tk ic h  

m atery a łó w  drukarsk ich  sta ło  się koniecznem  
podniesienie cen y  abonam entow ej „G łosu Naro- 
du M. P ren u m era ta  w ynosić będzie od 1 s ty 
cznia 1916 r.;

W Krakowie bez odnoszenia: 
miesięcznie 2 K 50 hal., kwartalnie 7 K 50 hal., 

rocznie 30 K.
Z odnoszeniem: 

miesięcznie 3 K 10 hal., kwartalnie 9 K 30 hal., 
rocznie 37 K.

Na prowincyę z jednorazową przesyłką po
cztową:

miesięcznie 3 K 20 hal., kwartalnie 9 K 60 hal., 
] rocznie 38 K.

Tu przedtem była uiteś —

Tu, gdzie szm at ziemi pusty,
Jak rana, zda się niebu skarżyć się popiołu usty,
Tu wiosną kw itły  sady  —  igrały w słońcu dzieci
D z ii  run —  pogorzelisko.■■ Z  za  morza ptak

[ p r z y le c i
l  b ę d z ie ,  k r ą ż ą c  W k o ło ,  w c ią ż  ć w ie r k a ł  n iesp o -

fkojny:
„ Gdzie dach mój ? gdzie są ludzie? gdzie kościół

[ z  białą wieżą ?
Dlaczego, zgruchotane, le lipy w drzazgach leżą?
Gdzie k°r>ie, co sz ły  u) pługu? gdzie psy, co

[ progów strzegły ?
Gdzie łany, plony  —  wszystko ? / “

Tu przeszła stopa wojny.
T y mała, czarna płaczko, z  twą skargą żało-

[ śliwą
Ghcesz wiedzieć, co ze wszysłkiem ? Kartacze

[ m iały żn iw o !
Gdzieindziej szukaj życia  —  tu jeno komin z  cegły
Sterczy W y z ię b ły  —  sam  —  ja k  pomnik: w krąg ~

[ m o g i ł a !
Tu przedtem było wieś...

Rozpaczne słowo: „była!"...
A ptak już w dziobek mułu w lot chw ycił gdzieś

[ z  transzei
l  Ćwierzem braci Woła i z  gruzu gniazdo  £ / e * .

O  ptak'l czy  to dla nas na jutro jest orędzie,
Ż e  na ból słowa: „było" jest słowa moc: że

[ „będzie  / “

Zofia Mrozowicka.

__________________  i r i n n n n r T n r i '

a a u u u u  c j c e u d  o d o d d c

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś w e ś ro d ę  św. Polikar

pa b. m. J u t r o  we czwartek Ś.Ś. Jana Złotoustesro
A w i ta .
Kalendarzyk astronomiczny. W s c h ó d  s ł o ń c a  r o z p o 

czn ie  s ię  j u t ro  o g o d z .  1  m in .  22, z a c h ó d  p r z y p a d a  
c  g o d z .  4 m in .  23, d ł u g o ś ć  d n i a  g o d z .  9  m in .  01.

Kraków, 26. stycznia 1910.
Niebiańska zgoda zapanowała na firmamencie 

politycznym. Omawia się ją  przy stolikach kaw iar
nianych, zapijając herbatką lub czarną kawą, gdyż 
dla amatorów śmietanki z kożuszkiem jest ona do 
dyspozycyi dopiero o godzinie siódmej wieczorem. 
Czasem tylko odezwą się wrzaski nagonki z orga
nów, które chcą wykorzystać, ostatnie chwile, dla. 
zadania ciosu przeciwnikowi, drapując brukowe 
napaści w szaty lojalności, aby w tej formie, którą 
uwzględnia cierpliwy „Burgfrieden14, dać się bliżej 
poznać. Sądzimy, że ta  zorganizowana nagonka 
wyczerpie swą energię, aczkolwiek brak tematu 
'.apewne skazuje te pisemka na zabawianie w ten 
iryginalny sposób swych czytelników.

Politycy miejscy omawiają sprawę protestu mie- 
izczaństwa, którego powodem było zachowanie 

się p. Bazcsa w sprawie lnoratoryum. Zakotłowało 
na Kotłowie, w cechach i organizacyach mie
szczańskich; to przeniosło się do Koła mieszczań
skiego, zkąd protest wypłynął na zewnątrz i w 
formie jednogłośnie przyjętjch  rezolucyj dotarł 
do wszystkich instytucyj, w któiych jeszcze do
tychczas zasiada ten działacz „na polu gospodar- 
ezein i finansowemu.

Z dalszych d> skusyj wynika, że rezultat protestu 
będzie dodatni, że został zrozumianj- nie tylko 
przez tego, do którego był skielowany, lecz także 
przez insty tucje, w których zasiada.

Do odbudowy G alicji zabrało się aż trzech bra
ci „Muudusów 4: wiedeński, krakowski (p. Handem) 

lwowski z p. Cybulskim. Sprawiedliwości stało 
się zadość przj' rozdziale robót, które zostały roz- 
i/.ielone pomiędzy trzech braciszków, a synków 
Credit-Anstaltu.

W dyskusyi nad przedsiębiorczością t. zw. ro
dzimą, posypały się pod adresem naszj-oh przed
siębiorców epitety* streszczające się w jednym 
dosadneni zresztą określeniu: „fujary". Jak  już 
niejednokrotnie pisaliśmy, w referatach nad odbu
dową, w przygotowaniach planów, wogóle tam, 
gdzie język popisać się może swą elastycznością, 
tam będzie sporo ludzi, którzy cofną się wtenczas 
w kąt zapomnienia, gdy zrodzi się czyn, podjęty 
przez tego, który mniej snuł głośnych projektów, 
a przygotowywał zrealizowanie ich.

„Mundusy11, „Milesy“ i inni homonovusy dali się 
już poznać, jedni stawiają baraki, drudzy wyoią- 
gają rękę po prowizyę za masło, które zawitać 
miało do Krakowa w ośmiu wagonach, aczkolwiek 
nic przez nich dostarczone. Sądzą jednak, że wnet 
przyzwyczaimy się do gości, a staropolska gościn
ność otworzy im nie tylko nasze serca, lecz i port
fele, do których wymownie przemówią. Obdarzy- 
my ich naszymi wykazami hipotecznemi, aby mo
gli nabyć parcelki, o które teraz nikt nie pyta i 
kamieniczki; a nawet w drodze zasług zamianuje
my icli niebawem, na wniosek radej- ...esa, hono- 
rowj-mi obywatelami".

Ruszać się już zaczyna mrowie faktorów, eskon- 
terów i ich pomocników, pieniądz zaczyna okazy
wać się, szuka schronienia nie w kasach, lecz w 
ziemi, parcelach i realnościach i biada tym, którzy 
nie mają opłaconj-ch ra t hipotecznych od pryw a
tnych pożyczek, bo opłaci je nowo nabywca, wy
ręczając go z kłopotu.

Spisy dawnych podjedzonych skrzętnie owakua- 
cjjnych zapasów już się odbyły, a jednę tylko 
smutną słyszy się piosnkę, że nie można uzupełnić 
do dawnej normy spiżarni, że niema mąki bez kart 
chlebowych, niema ryżu i grysiku, a wypróżnione 
woreczki i torebki pustką swą żalą się przed stra
pionym do żywego aprowizatorem. Wszyscy po
cieszają się, że poezeiwe „Milesy“ nie pozwolą 
nam długo czekać, że za skromną prowizyę zjawią 
sit; zapasy, których brak odbiera sen panu radej-, 
a do rozpaczy doprowadza wiernych badaczy pocz
ciwej taryfy.

Pocieszać sic należj-, że wszelkie strapienia ma
ją swój koniec i jeżeli dotychczas pomimo jęków 
a pro wi zatorów nie cierpimj- głodu, to i nadal tak 
będzie, gdyż wszystkie zarządzenia są skierowane 
ku temu, bj- się przeciw angielskiej groźbie zabez
pieczyć i zaoszczędzić zapasy na gorsze czasy.

Dziwimy się, że pomimo wszechwładnego pano
wania „Burgfriedenu“ nie objął on cnotami swemi 
wszystkich instancyj aprowizatorskich, t. j. aprowi
zacjo gminnej. Spółki obrotu mlewem i Centralnej

Spółki. Prawdopodobnie „Miles1- będzie musiał 
wkroczyć, rozpoczynając pertraktacye pokojowe i 
za skromną prow izją 10—15% załatwi wszystko 
ku zupełnemu zadowoleniu P. T. Publiczności. — 
Centrala wojenna zdrzemnęła się na chwilkę, z po
wodu zmęczenia się kwestyą węgla i długiemi per- 
traktacyam i z p. Katzerem. Nowi współpracownicy 
a  w przyszłości cisi wspólnicy, panowie „Miles 
et Mundus“, wyręczają ją  skutecznie w pracy i kto 
wie czy nic nastąpi zmiana firmy, o którą ubie
gają się nowi ci działacze na polu aprowizacj i i 
odbudowy kraju. Złośliwi mówią, że niebawem u- 
słyszyiny drugi protest i, o ile się okaże skute
czny w stosunku do Bazcsa, to uraczymy, nim Mi
lesa. Obawiamy sic jednak, że tych działających 
na każdeni polu ...esów będzie tyle, że sprzykrzy 
się wnoszenie jakichkolwiek protestów zwłaszcza, 
że wojna i prowizya tłumaczą wiele nieformal
ności.

Z  m ia s t*
Odezwa. Z prezydyutn król. stoł. m. Krakowa 

otrzymujemy następującą odezwę:
Do mieszkańców stoł. król. m. Krakowa!
W dniu, w którym państwo Niemieckie do naj

dalszych swych granic uroczyście święci dzień uro
dzin Swego Cesarza i Króla, a  Najdostojniejszego 
i Najwierniejszego Sojusznika Najukochańszego 
Naszego Monarchy, zwracamy się do Was obywa- 
tfle, w nij-śl wezwania JE . c. k. Namiestnika oraz 
z upoważnienia p. c. k. Komisarza fortecznego. 
abyście dając wyraz swym uczuciom wierności i 
jia tn  iilyzmu dia Naszego Najdostojniejszego <V- 
saiya i Króte, udekorowali swe domy chorągwią 
mi o barwach państwa, kraju i gmiy na dzień ju 
trzejszy tj.

czwartek dnia 27. stycznia 1916. 
Jutrzejsza manifestacya mieszkańców naszego 

miasta, która jak najwspanialej wypaść powinna, 
ma być objawem uczuć wdzięczności dla Najwyższe
go Wodza dzielnej sprzymierzonej armii, która w 
ciągu ubiegłego roku walcząc ramię przy ramie
niu wspólnie z naszemi bohaterskieini wojskami, 
oswobodziła nasz kraj ukochany z jarzma rosyj
skiej inwazyi.

Kraków, dnia 2t>. stycznia 1916.
Prezydyum stoi. król. m. Krakowa, 

Prezydent miasta: Dr Juliusz L e o . I. zastępca Pre 
zydenta m.: Dr Julian N o w a k .  II. zastępca Pre
zydenta m.: Dr. Fryderyk Z o l l  (jun.). III. zastę
pca Prezydenta iu.: Dr Ernest B a n d r o w s k i.
IV. zastępca Prezydenta m.: Franciszek M a-

i: y e w s k i.
Spis prywatnych zapasów żywności. W dniu 

w ezorajszj ni ukończony został spis zapasów zbo
ża, wyrobów młynarskich i owoców strączkowych, 
znajdujących się w prywatnych gospodarstwach 
domowych w Krakowie. Właściciele domów wzglę
dnie ich zastępcy wręczyli wczoraj w biurach o- 
kręgowych rozdawnictwa kart chlebowych z e b r a 
ne od swych lokatorów wypełnione karty zgłosze
nia i zestawione w arkusz zbiorczy, które obecnie 
sprawdzać będą najpieiw biura okręgowe, nastę
pnie organa kontrolne magistratu. Ogólne zesta
wienie wyników spisu ma być przez magistrat do
konane do dnia 31. b. m., poczem cały operat wy
słany będzie do namiestnictwa, które wyda dalsze 
zarządzenia.

Spis wczoraj ukończony niewątpliwie stwierdzi, 
że zapasy żywności posiadane przez ludność, w 
czasie od ostatniego spisu, dokonanego w ubie
głym roku, bardzo się zmniejszyły i obecnie są 
stosunkowo nieznaczne. Jako  przykład służyć mo
gą wyniki spisu w jednym z domów w dzielnicy
V. zamieszkałym wyłącznie przez t. zw. średnią 
warstwę. V\ domu tym, na 80 osób zamieszka
łych, wykazano zapasów: mąki pszennej 365 kg., 
żytniej 79 kg., kukurudzianej 15 kg., jęczmiennej 
29 kg., fasoli i bobu 15 kg., grochu 4 kg. Na je
dną osobę wypada więc przeciętnie po (i kilogr. 
Obliczając te zapasy na kartę chlebową wypadło- 
bj-, że m ąka przez mieszkańców wymienionego do- 
inu posiadana starczyłaby im zaledwie na miesiąc. 
Podobne wyniki przyniósł spis i w innych domach 
zamieszkałych przez t. zw. średnią warstwę, w 
domach zamieszkiwanych przez uboższą ludność 
wynik spisu będzie znacznie gorszy. Można więc 
przypuścić, że na ogół zapasy prywatne ludności 
krakowskiej nie starczyłyby jej dłużej na wyżywie
nie niż na trzy tygodnie. Możeby też wyrazić prze
konanie, żc wynik spisu nic wpłynie zupełnie na 
obecne stosunki aprow izacyjne i nie spowoduje 
dla posiadaczy zapasów żadnej redukcji kart 
chlebowych.

Promucya legionisty. Wczoraj odbyła się w Uni
wersytecie Jagiellońskim, w obecności licznego 
grona legionistów i gości promocya porucznika 
legionów polskich p . W iktora Gosiewskiego na do
ktora medycyny. Dr Gosiewski w początkach woj
ny wstąpił do II pułku legionów, przebył całą 
kampanię karpacką, podczas której z szeregowca 
dosłużył się rangi porucznika, W czasie służby na
bawił s ię  choroby i był zmuszony poddać się le
czeniu w Krakowie, gdzie też w- okresie rekonwa
lescencja dokończył studyów uwieńczonych w dniu 
wezorajszj m doktoratem  medycyny.

Msza św. żałobna za duszę ś. p. D ra Bolesława 
W ieherkiewicza odprawioną zostanie staraniem 
C zytelni katolickiej polskiej w Krakowie dnia 27 
I). ni. w piątek o godzinie 9 rano w kościele OG. 
Franciszkanów przed ołtarzem Matki Boskiej Bo
lesnej.

Sposoby zwalczania alkoholizmu i nikotynizmu 
wśród młodzieży. Oto tem at, na który znany i za
służony działacz społeczny, X. Mieczysław Kuzno- 
wicz, wygłosi wykład we środę dnia 26 stycznia 
b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali Rady powiato
wej przy ul. 1'ijarskiej 1, parter (obok plant). Bę
dzie to ósmy z rzędu wykład z cyklu „Kwestya 
alkoholizmu i nikotynizmu-' urządzonego staraniem 
„Elcuteryi -. Do wykładach dyskusya, w której 
najhardziej interesowani jak: rodzice, nauczyciel
stwo i pracodawcy winni żywy wziąć udział.

Na ioteryę artystyczną, której losy od chwili 
zakupna dziel cieszą się ogromnym pokupeni, za
kupił Komitet w dalszym ciągu rektora Józefa 
Mehoffera obraz olejny p. t.: „W jasnej harmo
nii4-. Nadto ofiarowała na rzecz tejże loteryi ar
tystka Skrochowska Zofia akwarelę p. t.- „Ru
mianki44.

IV. Koncert kameralny Instytutu muzycznego 
odbędzie się d. 30. bin. o godz. pół do 5 w sali wy
kładowej św-. Anny 1. 2. Program składający się 
wyłącznie z utworów Fr. Szubertów wykona ze
spół inst, muz. oraz zaszczytnie znany śpiewak 
dr Ilawicz, który w ykona pieśni tego kompozytora.

Bilety po 1 koronie w kanc. Instytutu.
Zniżka cen mięsa cielęcego. Jak  się dowiadu

jemy, w najbliższych dniach m agistrat, stosownie
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do postanowień konijjw  aprowizacyjnej, przepro- 
wadzi zniżkę cen cielęciny. W ostatnich tygodniach 
bowiem podniósł się znacznie spęd cieląt na ta r
gowicę miejską, a ceny żywego towaru doznały 
zniżki, w następsl wic czego i ceny mięsa muszą 
bve obniżone

E cha...
C o r a z  c z ę ś c ie j  s ły s z y  s ię  t e r a z  o k a r to f lu .  A w a n s o 

w a ł  z k u c h n i  aż  d o  p o l i t y k i .  F i g u r u j e  n a  h o n o r o w y c h  
m ie j s c a c h  w s t ę p n y c h  s z p a l t  w n a j p o  w r.żn i c i s z y  e h  
d z i e n n i k a c h  i w y p a r ł  z u p e łn ie ,  t a k  d r o g ą  o b e c n ie  k ie ł 
ba s ę .  N a w e t  n jrm in -z ic .m ian in  p r z e t r a n s p o r t o w a n o  
n a  —  k a r t o f i a r z  tj .  t a k i ,  co sa d z i ,  h o d u je ,  j<- i m a  cią 
g le  w  m y ś l a c h  t y l k o  k a r to f le .

K a r t o f i a r z ' '  s t a ło  s ię  m i ły m  p r z y m io tn ik i e m ,  a  t a 
k ż e  i w y z w is k ie m  d la  ezłow i e k a  r e a l n e g o ,  k t ó r y  s i e 
d z i a łb y  w  z iem i j a k  k a r to fe i ,  t r z y m a j ą c  się  je j  w s z y s t -  
k icn l i  k o rz e n ia n i i .  W ia d o m o ,  że  k a r t o f e l  n ie  l a t a ,  a  t a 
kże  i c z ło w ie k  j e d z ą c y  z i e m n ia k i  nic  m a  le k k o ś c i ,  j a k  
np. k o n s u m e n t  p i k a n t n e j  cebu l i .

U p r a w a  z a ś  k a r t o f l a  z g i n a  lu d z io m  b a r k i  k u  ziemi, 
w p r z e c i w s ta w i e n i u  d o  s m u k ły  cli p l a n t a to r ó w . . .  „tii 
s z e k  n a  w ie rzb ie .

P r z y z w y c z a j o n y  d o  dlii  b a n i a  v\ z iem i n a s z  w ie ś n ia k  
n ie  n a d a j e  s ię  n a  a e r o i m u t ę  a lb o  g i m n a s t y k a  p o l i t y 
c z n e g o ,  r a d b y  s ie d z ie ć  n a jn iż e j ,  n a  roli,  c h c i a łb y  m ieć  
j e j  n a jw ię c e j .  K a i l o f e l  j e s t  t a k ż e  s y m b o le m :  jes t  s z a 
ry m ,  p o s p o l i t y m  o w o c e m  ziem i,  w y m a g a  w ie le  p r a c y ,  
z a c h o d u ,  a  Im z  p r z y p r a w y  j a d a j ą  go  c h y b a  b a rd z o  
n i e w y b r e d n i .  W i c e ‘' s m a k o s z e  r z a d k o  b y w a j ą  k a r to f la -  
rzarn i:  s a d z e n ie  k a r to f l i  n ie  d o s t a r c z a  ś r o d k ó w  n a  
t ru f le :  a b v  j a d a ć  w y k w i n t n i e ,  t r z e b a  m ieć  l u k r a t y -  
w n ie j s z e  zajęci* , lip. h a n d e l  e n  g ro s ,  d o s ta w  y itp.

T e r a z  k a r t n b l  d o c z e k a ł  s ię  re l iab i l i tac ; .  i. W  N ie m 
c z e c h  , , t c z a i i i y z u jc  s i ę 1’ ,|*'go z a p a s y .  W c a łe j  ś r o d k o 
w ej  E u r o p i e  w y p c h a !  z o g r ó d k ó w  p a ł a c o w y c h  t u l i p a 
ny .  B o i la jh y  u n a s  n a  z a w s z e  w y p a r ł  k o s z t o w n e ,  a 
b e z u ż y t e c z n e  k w i a t y  c e b u lk o w e !

O s ta t n io  z a s t ę p u j e  n a w e t  — m y d ł o .  D o n ió s ł  o te in 
i n t e r e s u j ą c o  j e d e n  z d z i e n n i k ó w  lw o w s k ic h ,  p isz ą c :  

D z is ia j ,  k i e d y  m y d ło  s t a ło  s ię  S k u tk i e m  c e n y  ni 
ledw ie  p r z e d m i o t e m  z b y t k u ,  t r z e b a  p r z y p o m n ie ć ,  że 
n o ż n a  je  z a s t ą p i ć  z i e m n ia k a m i .  O s k r o b m y  z i e m n ia 
k a ,  p o k r a j a n e  w d ro b iu  k a w a ł k i  i z m ie s z a n e  z n i e 
w ie lk ą  i lośc ią  w o d y ,  n a d a j ą  s ię  d o  m yc i ,  s z k l a n e k ,  
k a r a f e k ,  s ło jó w  itp . ,  n i s z c z ą c  n a w e t  z a s t a r z a ł e  p l a 
m y  n a  szkle'. U ta r ty  s u r o w y  z i e m n ia k ,  p r z e d t e m  d o 
bre  • o b m y t y ,  je s t  d o s k o n a ł y m  ś ro d k ie m  do  c z y s z  
e z e n ia  k o lo ro w y  e h  n i a t e r y i  w e łn ia n y  ch i t a p e t .  Zie  
m n ia k ó w  m o ż n a  t a k ż e  używ-uu w z a s t ę p s tw  je m y d lą  
d o  p r a n i a  b ie l izny :  \ \  t y m  ' e l u  g o t u j e  sit; z i em n iak i ,  
t a k  je d n a k ż e  t y l k o ,  a b v  b y ły  j e s z c z e  t w a r d e  i m e  
r o z s y p y w a ły  s ię  w r ę c e ,  gdy  się m e n u  n a c i e r a  b r u 
d n ą  i iii, l iznę.  Z ie m n ia k i  r z y s z e z ą  bielizn*; lepiej ,  an i  
żeli  m y d ło .
N ie c h  ż y je  k a n o t o l !  t i d y  z a s tą p i  j e s z c z e  m y d to  t o a 

l e to w e  i m o r a ln e ,  s t a im  się p a n a c e u m  na wiol* 
n a s z y c h  b r a k ó w .

C z y  w e jd z ie  v te j  n o w e j  fo rm ie  w polityk*;.-' S/.tu
k a  p o l i t y k i  j e s .  s z t u k ą  m y d le n i a  tu rn i"  rzek i  j e d e n  : 
w ie lk ic h '  l e o r e t y k ó w  n a s z e g o  id e a l i z m u  p o l i t y c z n e g o .  
W ięc  m o ż e  k a r to f e l  d o c z e k a  s ię  te j  n o w e j  r a n g i ,  c h o 
c iaż  ton  s a m  p o l i t y k  p o s t a w i ł  k ie d y in d z i  * tezę ,  że  
„ p o l i t y k a  jes t  s z t u k ą  g o l e n i a  b e z m > d 1 a ’. Ho s ą  
p o l i ty cy ,  k t ó r y c h  z d a n ie m  p o l i t y k a  j e s t  w o g m e  s z tu k ą  
a f o ry z m ó w  a  la  p o m m o s  f r i tes .

N a n i z i e  m^ydło k r t r io f lm i^  /.da sił* w  p o l i t \C P  d o  jf*- 
i lnc j  t y l k o  fu i ik c y i :

N i e «• h ( u r i m !  s n -

Z kraju , z P o lsk i I ze I s l a t a
Dar Arcybiskupa X. Dra Bilczewskiego. Jak  do

noszą pisma lwowskie, Arcybiskup Bilezewski zło
żył na ręce prezesa tow. pedagogicznego. 500 K 
na „D on /d la  sierot im. Dembowskiego".

Ze Lwowa. Lwów stale, się zaludnia powracają
cymi uchodźcami. W ostatni*di dniach przybył* 
mnóstwo osób z tułaczki. Dało się to zauważy* 
piszą dzienniki lwow-skie — w e w źinożonej fre- 
kwencyi przechodniów- na- ulicach śródmieścia. Cor
so w ul. Akademickiej miało charakter dawnych 
normalnych czasów, a także wieczorem panował 
ruc.h znaczny na ulicach miasta.

Dn. 23. hm. odbył się pogrzeb sp, Emanuela 
D w o r s k i e g o radcy dworu, inspektora szkolne 
go krajowego, zmarłego w Wiedniu, /w łoki przy
wieziono wprost z dworca kolejowego do bramy 
cmentarza Łyczaków skiego, gdzie przybyli księża 
arcybiskupi Bilczewski i Teodorowiez, reprezen
tanci rady szkolnej krajowej, grono nauczycieli 
szkół średnich z młodzieżą szkolną i tłumy publi
czności. Po odśpiewaniu pieśni żałobnej przez mło
dzież i odprawieniu modłów, pożegnał zwłoki za
służonego pedagoga i obywatela reprezentant 
szkolnictwa.

O odbudowie Prus Wncnodnich zdawał w sali 
ratuszowej onegdaj we Lwowie sprawę dr Ale
ksander Raczyński. Wśród obecnych byli rów-nież 
obaj arcybiskupi lwowscy. Dr Raczyński, jak wia
domo, jako delegat Wydziału krajowego zwiedzi! 
Prusy Wschodnie celem przyjrzenia się technie, ien 
odbudowy po inwazyi rosyjskiej i celem uzyskania 
w ten sposób pewnych danych, jak  najkorzystniej 
należy sobie począć z odbudową Galicyi. To byl — 
jak zresztą zaznaczy! wczoraj w zagajeniu dr. Dzię 
dzielewicz—jedyny praktyczny krok, jaki dotyci. 
czas uczyniono w t* j tak ważnej sprawie. R tzu1 
tat swojej podróży po odbudowanych Prusach 
Wschodnich przedstawił Dr Raczy ński w zwięzłych, 
ścisłych słowach. Wyróżniwszy następni** dwojaką 
odhudowę: dziką i planową, przeszedł do charak 
tery Ryk i odbudowy, jaką zastosowano w RtPsach 
Wschodnich. Jest to odbudowa planowa, uskut-eez 
niona radykalnym środkiem odszkodowań wojen
ny* h. Uwydatnił następnie motywy, jaki. kierów a- 
ly przyjęciem prawnych podstaw akcyi wt t rusacf. 
Wschodnich, warunki prawne, na jakh-h dochodzi 
ona do skutku, w reszcie jej procedurę w gospodar
stwach rolnych i zakładach przemysłowych i han 
dlbwych. Z bogatego m ateryału, jaki sprawozdaw 
ca przytoczył, widoczną była inteneya, jaka towa
rzyszyła, względnie towarzyszy postępowanie rzą
dowych pruskich czynników przy odbudowie Prus 
Wschodnich. Jest to inteneya życzliwego spiesze
nia z pomocą poszkodowanym przez wojnę współ
obywatelom bez oglądania się na wysokość kosz
tów, oraz bez utrudniających formalności.

Z Tuchli donosi „Gaz. eodz.“ : Kolejowa kolonia 
wakacyjna w Tuchli padła fiarą pożaru. Wspaniały 
gmach urządzony hygienicznie był dziełem ś. p. 
Radcy Wierzbickiego. Ostatni*) zajmował się kolo
nią hardzo życzliwie prezydent, radca p. Jasiński. 
Dla personalu kolejowego jest to większa str? 
ta, zwłaszcza, żc rok rocznie wyjeżdżało ze Lwowa 
paręset dzieci kolejowych.

Ze Skolego. Zmarł w naszem mieście śp. rejent 
Madejski. zasłużony prezes Sokola skolskiego.

„Nasi" zagranicą. „Ostrawsky Dennik “ z 18 hm. 
donosi, że niejaki Feldberg, uchodźca galicyjski, 
został aresztowany w Nassengrubie koło Asz w 
1'zechach. Przeprowadzał on uchodźców galicyj
skich, będących w latach służby wojskowej, przez 
granicę do Bawa.ryi i pobierał po 30 kor. od oso
by. W chwili aresztowania iniał przy sobie kilkaset 
koron.

Jeńcy Polacy w Krainie. Otrzymujemy nastę
pujące pismo: „Niżej wymienieni jeńcy wojenni na
rodowości polskiej,którzy dotąd z domu żadnej wia
domości nie mieli, donoszą, że są zdrowi i znaj
dują się w Krainie (Austryi). Proszą wszystkich, 
którzy mogliby im cośkolwiek donieść o rodzinach

i krewnych, o nadesłanie wiadomości przy pomocy 
„Czerwonego Krzyża11 lub lokalnych komitetów o- 
bywatelskich. Listy należy adresować: „Kriegsge- 
fangene-Arbeiter-Abieilung Nr 119 ftir X. Y. (na
zwisko jeńca), Feldpost 314 iri Bischoflaek, Krain, 
Oestcrreich11, albo pewniej do Stanisława Klimka, 
Yeldes, Krain, Oesterr. dla... nazw isko  jeńca).

Doinżała Ignacy z Błogosławieństwa, Gerek An
toni z Pogorzelca, Grys Józef z .foram b, (gub. war
szawskiej). Jędrzejewski Karol ze Zujun, Jurkowicz 
Wal. Jan  z Bolników, Sielicki Franc. ze Zawaronki, 
(gub. wileńskiej). Janeczko Stan. z Rzeczycy zie
miańskiej, poczta Kraśnik, Owczarski Julian ze Słu
pa, Z łotm ha Piotr z Kątów, Wnuk Jan  ze Ście- 
karkowa (V)l,<gul>. lubelskiej). Filipczak Józef z Po
lesia. Piotrowski Mateusz z Grymbosow-a, (gub. 
Piotrowskiej). Kowalczyk Władysław z Wanacyi, 
(gul*, radomskiej). Gołaszewski Franciszek z Goła- 
sic-Puszczy, (gub. łomżyńskiej). Matusiak Teofil z 
Łodzi, ul. Lubelska; Zoeh Stanisław z Dądrowy 
górniczej: Kowalczyk Andrzej z Wiezkowie, (gub. 
kaliskiej).

W Czechach. „Reichspost" donosi z Pragi: Pre
zes Zw iązku kapelmistrzów w Pradze zwraca w pi
smach czeskich uwagę członków na rozporządze
nie. zakazu jące^riin ia  pieśni ,,Hej Slovane" bez 
względu na przeróbkę tekstu i wykluczające ten 
utwór z potpourri pieśni narodowych. — W okrę
gu Dux rozwiązały władze polityczne około dwa
dzieścia związków czeskich. Przedtem już zawie
szono z ramienia władz działalność stowarzysze
nia „Cosky Duin" w Bilinie. Dekretem namiestni
ctwa rozwiązano też w Wtą-nsdorfie związek cze
ski „K te t".

/  Radomia donosi „Gazeta Pol." Komenda ob
wodowa w Radomiu zwróciła się do tutejszego Ma
gistratu o wyznaczenie kandydatów do tworzącej 
się Rady szkolnej. Rada szkolna ma się składać z 
dwóch mężów zaufania Komendy obwodowej i po 
jednym przedstawicielu: gminy, kościoła katolic
kiego, ewangelickiego, stowarzyszenia religijnego, 
gminy żydowskiej i z jednego kierownika szkoły, 
powołanego przez Komendę obwodową.

Przy Obywatelskim Komitecie Ratunkowym zie
mi Radomskiej powstaje Komisya szacunkowa 
szkód wiejskich. Będzie ona miała na celu szaco
wanie szkód i stra t spowodowanych wojną.

W ojskowe lecznice chorób nerwowych na wsiach 
Prot. Dr R. Wallenberg z Strassburga w Alzacyi 
pisze do „Deutsche medizinisc.be W oehenschrift'‘ o 
doświadczeniach zebranych na leezniczein zatru
dnianiu żołni* rzy chorych nerwowo, a dokonywa
nych na wielką skalę w zakładzie dla głuchonie
mych na jednem z przedmieść .-itraussberga we wiej- 
skiem otoczeniu z bardzo pomyślnym wynikiem. 
Chorych zatrudnia się tam pracą w polu i ogrodzie, 
tudzież pracą rzemieślniczą, przyczem wyrób zaba
wek *lla dzieci i stolarstwo domowe bardzo ob
szernie si*; tam rozwinęło. Chorzy zatrudniani gru
pami pozostają bezustannie pod umiejętnym dozo
rem, a są pilnie obserwowani przez lekarzy. Ze 
stanowiska lekarskiego wyniki takiego zatrudnia
nia chorych są bardzo zadów alaiające nie tylko z 
powodu ilości zdatnych do pracy, lecz takża z po
wodu widocznego korzystnego wpływu jaki wy
wiera na chorych ciągły pobyt na wolnein powie
trzu i pożyteczne zatrudnienie. Bardzo rzadko się 
wydarzało, aby chory musiał zaprzestać rozpoczę
tej pracy z uowodu swego stanu zdrowia.

s w e g o  c z ło n k a  z a ło ż y c i e l a  20 K ;  J u l i a  S k o r z e p o w a  z 
p o w o d u  śm ie rc i  p ro f .  W i c h e r k i e w i c z a  10 K.

Na odbudowy zniszczonych budynków szkolnych T. 
S. L . : D r  A d a m  E. 2( K ;  p ro f .  J .  W e s o ło w ic z  2  K ;  
K o b y l a ń s k i  1 1 K ;  D r  T r z o p  1 K .

N a  kościół w Lutowiskach : G r o d z k a  T R.
Na sieroty po poległych: N. N. 10 K.
Na Przytulisko Weteranów: N. N. z Ł a ń c u t a  4 K; 

S. 1>. 3 K ;  N . N. 2 K ;

Zawiadomienia i komunikaty.
Nagród-, z a  długoletnią, cierną służbę. R a d a  A rey -  

b r a c t w a  M i ło s ie rd z ia  w  Krakowi** p r z y z n a ł a  n a  s t y 
c z n io w e j  I c g o i y e z n c j  se s y i  z f u n d a c y i  ś. p. \ .  s ó jn n -  

I d i c t a  n a g r o d y  p i e n i ę ż n e  po  50 K  27 s łu g o m  z a  d ł u g o 
le tn ią  wi* rn ą  s łu ż b ę  u  t e j  s a m e j  o so b y ,  w / .g lędu ie  u 
t e j  s a n n  j rodziny,- W y k a z  n a g r o d z o n y c h  w e d ł u g  la t  

* s łu ż b y  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  1) I g n a c y  S tok łosa ,  od 30 
lat u r o d z in y  Ż e le ń s k ic h  w G ro d k ć w - ic a c h ;  W ) M aryn  
D a le k ą  o d  33 la t  u p. M a ry i  Ł a z a r s k i e j  w J o r d a n o w i e ;  
3) M a r ł a  M a r t i n e k  od  32 l a t  u r o d z in y  K o n i e c z n y c h  
w K r a k o w i e ;  4) K a t a r z y n a  d z a f r .m ie e  ó d  31 la t  u. p. 
J o a n n y  W o ł o w s k i e j  w K r a k o w i e ;  :>) A g n ie s z k a  K u c u  
od 30 la t  u r o d z in y  B o r k ie w ic z ó w  w; T o p o r z y s k u ;  
0) S t a n i s ł a w  K o z u b  o d  29 l a t  w k l a s z t o r z e  0 0 .  K a 
p u c y n ó w  w  K r a k o w i e  ;7) R o z a l i a  P a w l ic a  od 29 l a t  
u J a n a  K o z ia  w Makowi**; 8) R e g in a  O o s p o d a r c z y k  

i l )d  ŁJ1 l a t  u X. p ro b .  S t r z e l e c k i e g o  w Ł ę t o w n i ;  9) R o 
z a l i a  S k ó r n ó g  o d  21 l a t  u p. A n t .  K r a m a n  z y k o w e j  w 
K r a k o w i e ;  10) M ic h a l in a  W a j d a  od  20 la t  u '  p. M a ry i  
Z o i lo w e j  w  K r a k o w i e ;  11) J a k ó b  K a s z u b a  od  20 l a t  
u p. N ep .  N ie m o je w s k ie g o  w R z ą s c e ;  12) A n to n in a  
Ś w i s t a k  od  20 l a t  u p. N e n s s c r ó w  w K r a k o w i e :  13) Ma
rysi K o n io r  od 18 l a t  u p. Miecz. S k o d y  w  M y ś len i 
c a c h :  14) J a n  J e l e ń  o d  18 l a t  u p. K lo ty ld y  ( u k io w i -  
c z o w c j  \. K r a k o w i e ;  15) J a n  ś l i w a  o d  18: lai  u r o d z in y  
W ę ż y k ó w  wr P a s z k ó w c e ;  16 Zofia  M a rs z a l ik  od 18 la t  
u p. M a ry i  K a w e c k i e j  w  Krakowi?*; l i )  A n ie la  S o w i  
oil l i  l a t  u p. M a ry i  M o ra c z e w s k ie j  w K r a k o w ie ;  
18) A n n a  K l ę k a  od  17 l a t  u p. S t a n i s ł .  Th t-na  w ( T a ń 
cu M a ły m ;  19) M a ry a  K ie r n a t e k  od  17 l a t  u  p. F r y d e r y 
ku M u c h y  w Ż y w c u ;  20) A n t o n i n a  Z a ją c  od  17 lat u 
X. p ro b .  P i l e h o w s k ie g o  n a  Z w ie rzyn*” ., 21) M a r y a  Ha- 
lo ta  od  17 l a t  u p. K o y o t a  O b r a c z a j  w K r a k o w ie ;  
22) T e k l a  S a r n a  od  17 H t  u p. H e le n y  D o b r z a ń s k i e j  
w  K r a k o w i e ;  23) A n t o n i n a  P r z e p o l s k a  od  17 lat u p. 
M a ry i  O p itz  w  P o u  -ó rz u ;  24) M a ry a  J a s t r z ą b  od  17 
la l  n p  J u l i i  S z k l a r s k i e j  w Krakowi**; 25) M agdal*  na  
P i w a  w a r  od  17 l a t  u p. E le o n .  Lipc* k ie j  w N o w y m  
T a r g u ;  26) J ó z e f a  W o l s k a  od  Ki l a t  u p. T e k l i  Kedl- 
m a y e r  w K r a k o w i e ;  27) L e o k a d y a  L e w a n d o w s k a  od  
16 lal  u p. K a i o l a  Luc.zki  w  P o d g ó rz u .

„O di wocyonaliach4' p o g a d a n k a ,  k tó r ą  w y p o J ł e  p. 
M .J F e l i ń s k i  w  „ C z y te ln i  k a t o ł n k i e j  p o l s k i e j "  w e  
c z w a r t e k  d n .  27 b. .m o g o d z .  (i w ieczó r .

Biuro Towarzystwa katolickich właścicieli realności 
K a r m e l i c k a  15, p a r t e r  od g o d z .  9— 12 i od  3— 6 popoł . ,  
u p r a s z a  o z g ł a s z a n i e  w o l n y c h  m ie s z k a ń ,  s k le p ó w ,  
p e n s y o n a t ó w ,  m i e s z k a ń  i p o k o i  u m e b l o w a n j  eh  i z u- 
t r z y m a n ie n i ,  a  to  ze  w z g l ę d t  n a  w i e l k ą  i lość  p o s z u 
k u j ą c y c h  m i e s z k a ń  i t p  R ó w n i e ż  u p r a s z a  s ię  w  r a z ie  
w j  n a j ę c i a  o z a w ia d o m ie n ie  o t e m  h iu r a ,  ąe lem  un i  
k n i ę c i a  w y d a w a n i a  w y k a z ó w  m ie s z k a ń  w y n a j ę t y c h .

i — — — —

i Z żałobnej karty Legionów. Z ran odniesionych 
na polu bitwy zmarł w Jarosławiu F r a n c i s z e k  
K w a ś n i  e v\ I  k i, słuchacz politechniki warszaw
skiej podoficer 1. pułku ułanów Legionów polskich.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO,
W torek 25. stycznia1 „Czwórka1*.
Środa 26. stycznia- „Legenda, o królu“.
Czwartek 27. stycznia: „Czwórka".
Piątek 28. stycznia: Bezpłatne przedstawienie 

dla rannych żołnierzy i legionistów; „Betleem 
polskie".

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
Środa 26, czwartek 27, piątek 28 i sobota 29 

stycznia: „Baron cygański'1.
Niedziela 30 stycznia pop.; „Księżniczka Pokry

wka".

Wiadomości gospodarcze.
Dalsza ziużka ceny jaj. Miejskie Biuro aprowiza- 

cjjtr. podaje do wiadomości, że z dniem dzisiej
szym zniża cenę jaj na 12 hal za sztukę. Również, 
rozpoczęto sprzedaż ziemniaków1 i co do zakupna 
tychże należy się zgłaszać w miejskiem biurze a 
prowizacyjnem przy ul. Poselskiej 1. 12 parter.

Rezygnacya króla N-kity?
Wiedeń. (Teł. pryw .) J a k  , F rem d en b ia tt"  do-

Wloski optymizm.
Lugano. (Tel. pryw ) „G iom ale  d ; I ta lia "  o-

nosi, o trzym uje budapeszteńsk i „A Y illag" na m aw iając przebieg 8-m iesięcznej kam panii wło- 
s tępu jącą  w iadom ość z B ukaresz tu : W śród tu- skiej podnosi jednolitość duchow ą arm ii, k tó re j 
te j szych dyplomatów- e titen te‘y  panu je  prze ko- żadne p a rty e  nie zak łócają  i pisze: Sukcesy w 
lianie, że w śród rządów  czw-órporozumienia pa- T rydencie  są św ietne, przedew szystk iem  jed n ak  
nu je  jed n o lity  pogląd , iż k ró l M ikołaj m usi z n a  lew ym  brzegu Soczy mimo rozpaczliw-ej o- 
tronu  ustąpić. W  angielsk ich  i francusk ich  ko- brony- n ieprzy jaciela . T o l m i n  i G o r y c y a  
łach opow-iadają, że k ró l N ik ita  przed  swą ab- jak o  podstawow-e p u n k ty  zaprow iantow ania me- 
d y k acy ą  zm ieni następstw  o iro n u  tut rzecz księ- przy jaciela m usiały uledz zrów naniu z ziemią, 
eia M i r k a ,  z w o l e n n i k a  R o s  y i. P lan  ten  W łochy rozporządzają  jeszcze w ielką rezerw ą 
Ma tak że  popierać włoska kró low a H elena, technicznych środków , podczas gdy n ieprzy ja- 

Sprzeciw ia się jed n ak  tem u p lanow i książę D a- i ciel będzie osłabiony. P ro jek ty  nieprzyjacieł-
n i ł o. Również król N ik ita  riie o kazu je  sk łon 
ności do togo rodzaju  rozw iązania przesilenia.

Ucieczki rządu alkaksłiicgt.
Lugano. (Tel. pryw  ) Z M edyolanu donoszą: 

K onsulow ie państw  czw órporozum ienia  o p u- 
ś c i j u ż A 1 e s s i o. R ząd iilbański i dy plonta- 
tyezni p rzedstaw iciele entente*v w yjechali do 
r) u r  a z z o.

skiej inw azyi do W ioch spełzły- n a  niczem.

Włochy a Saloniki.
■ł ary£. (B. i , )  W kw-estyi ak cy i łiałkańskiej 

sojuszników  „T em ps" coraz to usilniej dom aga 
się w spółdziałania Włoch w Salonikach.

Htochf a traktat londiński.

Składki złożone w adm inistracyi „G łosu  
N arodu4*.

Na Kolumnę Legionów Polskich : S t a n i s ł a w  G a b r y -  
7.(*w-ski iZ a k o p a t ie )  2 K ;  J a s i ń s k a  śt**fanin iinii n icm  

n s n b y  n i e c h c ą c e j  b y ć  w y m i e n i o n ą  10 K.
N a  „Gwiazdkę" dla żołnierzy p jlskich w  oolu: 

P a u l i n a  i E m i l i a  Dzieclziekit* 3 K :  l i f n a k e y a  „1 i d u  
K a t o l i c k i e g o "  ( T a r n ó w )  28 K ;  E le o n o ra  M a k a re w ic z o -  
w a  d l a  20 p. p. 5 K , d l a  j e ń c ó w  P o l a k ó w  n a  B y  b e ry  i 
10 K ;  N a u c z y c i e lk i  “ż k o ły  g o s p o - la n -z e j  w P o d e g r o 
d z iu  16 K; Ali t .  M. ( K r a k ó w )  5 K ;  D zieci  s z k o ły  w- 
K u n i c a c h  5 K ;  R e d . ik c y a  „ L u d u  K a to l i c k i e g o  ( T a r 
nó w )  130 K .

N a  Zakład w  Miejscu Piastowem : R o d z in a  Fodo-
r n w i i z ó w  15 K.

Na odbudowę Gorlic: J ó z e f  Duży k . z ło żo n e  n a  r ęce  
X. k u z n o w i c z a  50

Dla biednych w  Rudniku: ś t .  ś p i e w a k  ( H a d y k ó w -  
ka)  5 K. X. F l a s iń s k  iw B a l i icac h  na  z n i s z c z o n ą  p a r a 
fię R u d n ik  19 K.

Dla „Rady Opiekuńczej": S t a n i s ł a w o w ie  S t ę p iń s c y  
z a m ia s t  w ie ń c a  la  t r u m n ę  ś. p. r e k t o r a  D ra  M. J a k u 
b o w s k ie g o  20 K . . - v t

N a  cele „Samarytanin; Polskiego": „H tra  P o l 
s k a "  k u '  u c z c z e ń " !  p a m ię c i  D r a  ~B. W ic h c i  kiewicj

Sprawozdania niaprzyjacielsKich sztabów.
K om unikat włoskL 

W iedeń. (B. K .j Z k w a te ry  p rasow ej donoszą1 
j W łochy 22 stycznia.. Na całytn froncie sp o rad y 
czny ogień działow y. A rty lcrya  n ieprzy jac ielska  
w yrządziła jeszcze szkody w n iek tó rych  miej- 

Berlin CTel. pryw .) „Baseler A nzeiger" d o - 1 soowościacli, głów nie w Y a l  S u g a n o. Nasze 
nosi /. Rzym u: W łączności z m iłitam em  ubez- b a te ry e  rozbiły hotel w L a v  a r  o n e ł lz a ję ty

oddziały  nie- 
P e l e g r i n o  
d  e r  t a I). —

Raim ondo publikuje o tw arte  zapy tan ie  do rzą- \Y odcinku F l i c z  i na  S l e m e  ( W y ż y  n a  
dn, ..czy przy  podpisaniu tra k ta tu  londyńskie- K r a s  u) odby ły  się drobne działania p iecho ty  z 
go brano w rachubę również możliwość zdoby- pom yślnym  dla nas w ynikiem . Na w yżynie

K r a s u  udało  się jednem u z naszych oddziałów  
w yprzeć n ieprzy jaciela  i przerw ać mu roboty  
forty fikacy jne. W targ n ą ł on do  okopów  nie
przyjacielskich , przyczem  zdobył karab iny , 

'p rzy rząd y  w ojenne i g ran a ty .

eia < zai nogóry“ .

bost wyroby asbestowe (z wyjątkiem łupku as- 
bcstowo-ceinentowego) grafit odłamki tyglów gra
fitowych, koalinę, szamoty, magnezyt surowy i pa 
lony, cegły magnezytowe, cegły szamotowe i inne 
ogniotrwałe cegły i artykuły techniczne — dalej 
na wszelkie połączenia sia.rczaue oraz sole siarcza
nu i ,Marków,.  Zakaz przywozu z państw nieprzy-- 
j teielskich rozszerzony został na następujące to
wary: szafran, pomarańcze, daktyle, ananasy, tru
fle, kapary, wreszcie na płyty inarmurow-e i ałaba- 
st rowe.

Przewóz wełny, skor surowych i wyprawionych  
oraz konopi w okupowanem Królestwie. Wedle ob
wieszczenia Naczelnej Komendy Etapów wolno w 
terenie etapowym wełnę owczą wysyłać jedynie 
pod adresem „Francesco Parisi, Wien, Matzleins- 
dorf z u jiandcii der Wołluhrruahmskommission des 
k. u. k. Kricgsininisterimns". Skóry- surow-e wolno 
wysyłać pod adresem garbarni prywatnych, wzglę
dnie fabryk skóry, o ile na liście przewozowym 
zamieści klauzulę, zezwalającą właściwa władza 
wojskowa, śkóry wyprawione wykluczone są od 
transportów prywatnych i mogą być przesyłane* 
wyłącznic przez odnośne władze wojskowe. Len i 
konopie mogą byc w Galicyi i na Bukowinie ora* 
w Królestwie Polskiem na lewo ou Wisły zakapo
wane wyłącznie na rachunek „Zjednoczenia austrya 
ackich przędzalni lnu >v Trutniowie", względmo 
Koinarnie (Vereiuigung der Flachsspinner der Mo
narchie in Trautenau bezw. Kommom).

Wzrost wkładek oszczędności w czesJHch Ka
sach oszczędności. Pisma czeskie notują ogólny 
wzrost wkładek oszczędności w czeskich z a k ł a 
dach finansowych. W szczególności „Sporzitelni cerów-. Około 50.000 żojnierzy ma jeszcze k a ia -
oBzor1 donosi, że w 52. czeskich Kasach oszczę- bin*y. Ocalono rów nież 170 karab inów  maszj-no- z G enew y: Poselstw o obwieszcza, że 3 gn idn ia
dności w Czechach wzrosły wkładki w ciągu mie- iwych. Cała jed n a  a rty lc ry a  se rb sk ą  jesT s traeo -ju b . r. w yszedł ukaz ca rsk i o  pow ołaniu do  słu-
siąca grudnia uh. roku o 6,271,844 K, w 22. cze- na. Znaczną część* w ojsk  serbsk ich  przewiezio-
śMieli kasach na Morawach o 759.U60 K, wreszcie no ostatn io  do Balonik,
w ośmiu innych zakładach1 niewykazanych szcze* 
gółowo o 113.241 K. Odnośnie do śląskich kas 
czeskich podaje pismo wykaz jedynie z kasy w 
Polskiej Ostrawie, gdzie w grudniu podniosły się 
wkładki o 93.582 K. Ogółem tedy 83 czeskich Kas

Resztki arntii serbskiej.
Berliu. (Tel. pryw .) „Y ossische Z tg “ donosi d 

K onstan ty n o p o la : Ż dobrze |X>informowanej
s trony  podają  liczbę zbiegłych tło A lbam i wojsk 
serbskich  na 100.000 ludzi, w tom  3.500 ofi-

Waiki w Mezopotamii.
Konstantynopol. (B. K .) D oniesienie ajeneyi 

te legraiicznej Milli. G łówna kw atura  turecka 
donosi:

Front w Irak u : N ieprzyjaciel k tó ry  koło F e
li ie poniósł olbrzym ie s tra ty  nie przetlsięw ziąl 
żadnej nowej p róby  attiku . Koło K ut-el-A m ara 
w alki a r ty le ry i z przerw am i. W nocy  z dn ia  18. 
na 19. stycznia zaskoczyliśm y niespodziew anie 
obóz nieprzy jacielsk i na zachód od K om y. Nie
przyjaciel miał wielu zab itych  i stracN takż* 
wiele zw ierząt jucznych.

F ro n t k au k azk i: Nie w ydarzyło  się nic ziiA- 
czniejszego z w yją tk iem  m niejszych potyczek  
na praw-em skrzyd le  nad  północnym  biegiem 
rzeki M urad.

W ia d o m o ś c i te le g ra fic zn e
„Głosu Narodu11 z duła 26. stycznia 1916.

Powołanie 18-letnicb w Rosyi,
Kolonia. (Teł. p ryw .j „K ólnische Z tg" donosi

Rosyjska ofenzywa.
Berlin. (Tel pryvr.) „B erliner T a g eb la tt"  do-

oszczędności wykazuje przyrost wkładek w gru- 110Si ze Sztokholmu-. O m aw iając ca łoksz ta łt w y
padków- na froncie besarahskim  piszą m oskiew 
skie „ l i  u s s k  i j a W j e d o in o s t i“ : W szyst
kie walki ną froncit południow-ym m ają się ku 
kuńców i; stw ierdzić 10 można, w yraźnie  z ko
m unikatów  sztabu  generalnego . W  istocie rze-

(Iniu W| lu tn io  7.950.652 K; ogólny stan wkładek 
w wymienionych instytucjach wynosił 647,891.357 
koron.

(.flfry powjższe chętniebyśmy porównali z cy
frami wykazów naszych instytucyj finansowych.
Niestety Związek galicyjskich Kas oszczędności czy, ca ła  ta  w-ielka bitw a b y ła  ty lk o  epizodem  
nie ogla>za obecnie (żadnych sprawozdań, a poja- ‘ w-stępnvm, k tó ry  na  całość kam panii nie nta ża- 
wiające się od czasu do czasu daty  w „Neue F r .1 dnego wpływoi. N ie doprow adziła  ona do ża- 
Presse" st| prawie z reguły fałszywe, które inte- dnych  w idocznych wy-ników. N a całym  froncie 
■esowane instytucyc często prostować muszą. J e - ' posunęliśm y się, lecz na ta k  m inim alnej prze 
;teśmy więc narazie pozłiawieni źródła infonna-

jnego o stanie wkładek w naszych zakładach 
finansowych.

Dostawy Centra* y Magazyn mundurów wę
gierskiej obrony krajowej ogłasza rozprawę ofer
tową na dostawę niateryi na bluzy L spodnie w 
kolorze szai yin polowym oraz materyałów pod
szewkowych pod płaszcze, jakoteż onuczek weł
nianych.

Oferty na nicocrani* /.one ilości wnosić można 
do każdego czasu pod następującym adresem, 
an *ias Koinnianilo des k. ung. Honvedzentralmon- 
turdopots, Budapesl, X. Elnókiitca 1.

Bliższycii inftuinacyi udziela Jzla handlowa i 
pr/.emysł«wa w Krakowie.

źby w ojskow ej osób urodzonych w ro k u  1897.

Rosyjska pożyczka państwowa. 
Petersburg.. (B. K .) J a k  „R jecz" donosi, na 

nową p o ty czk ę  subskrybow ano ogółem  322 m i
lionów- rubli. N adto  k asy  oszczędności objęły 
80 m ilionów, tak , żr banki p ryw atne  musialty 
objąć 600 m ilionów rubli.

Budżet GrecyŁ 
Wiedeń. (Tel. pryw .) W edług  „N eue Freie

P resse11 „C orriere  della S era" przynosi z A ten 
następu jące  cyfry , odnoszące się do zam knięcia 
budżetow ego G recyi za. rok 1915. S tón długów  
państw a, k tó ry  wj-nt>sił p rzed  6 la ty  979 m ilio
nów franków , w zrósł dc pó łto ra  m iliarda. Do
chody  w yniośli- 411 m ilionów, zaś d e ficy t blizko 
35 m ilionów  franków .

Ustąpienie Pilipeseu?
Budapeszt. (Tel. pryw-.) „Az E s t"  donosi s .ońL u u t iŁ cuiŁ  m u iu l  n  iu i iu l  /,uavzA.  ̂ n u u iu  r> 1  , ,

n aw et nie doprow adziło  do  częściow ego odw ro- . u 1 f I>aru 1 rozszerza się pogłoska,
tu  przeciw nika. K o m iu iik .ty  tiU ła j ą  obrazu o- ze * lllW S('*u . 'gjj ^ tm a r  złozyc k ierow nictw o 
fenzvw v, d la tego  te r  nie w iem y, czy przeciw nik s 've^ °  h r°nn ic  wa i ze o te o p o z jc j jn e  p artye

■% 1*11 *’ 1 . 7IUP7Q l\nn  UPTDWrtil n m fu ’/iTn I nu fno io fcno
poniósł klęskę.

1 strzeni. iż niem a żadnej p o d staw y  do tw ierdze
nia, że fron t n iep rzy jacielsk i przełam aliśm y. Na 
sze uderzenie ma niew ielkie znaczenie, skoro

Bezowocne wysiłki.

złączą się pod przew odnictw em  O autacuzena. 

Sprawa blokady.
1’e-Haga. ( F• B.] aate»rland w polomico z 

Berlin. (Tel. ynrar.) „Beri. T a g e b la tt"  donosi leg raafem " w ykazuje , że zaostrzenie blokady 
z Czerńiowdec: Po k ró tk ie j przerw ie, k tó rą  n ie - ! przez Anglię nie leży an t w interesie H .nandyi.

Z za kalia kapitulacyi
Monachium. (Tel. pryw .) ..M łinchener P o s t"  ,r , 

dow-iaduje się z dobrze poinformow-ąnego ź n j- ( Do K iszyniew a ma p rzybyć niebaw em  ca r i 
Iłła, iż k ró l N ikita zaofiarow ał A ustry i kap itu - w jym  celu przeprow adzono różne w ojskow e za- 
lacyę i osobny pokój na  w yraźne pisem ne żą- rządzenia. J a k  ionoezą dzienniki rum uńskie, 
danie w S o s k i e j  k r  ó 1 o w-e j. Zaraz potem  członkow ie poselstw a rosy jsk iego  w B ukaresz- 
posiowiei e n te n te ‘y  w Rzym ie, B arrere R odd c\e w-j-jocliali do K iszyniew a. 
z najostrzejszem i groźbam i zażądali w R zym ie W edług relacyi jeńców , ro sy jsk a  ofenzyw a 
natychm iastow ego cofnięcia p ro p o zy c ji u o k o - ' n a  front ie beasa rabsk im  będzie dalej prow adzo- 
jow ych. Na skutek  tego k roku  postanow iła pa- na> R osyanie śc iągają  posiłki. W  okolicach ( 'h o 
ra królow-ska. tudzież S alandra i Sonnino. we- ejma Walki lotnicze.
zwać kró la  cziim ogórskiego do zerw-ania kapi- _
tu lacy i. Na poufnej kon ferency i polecił król 
w ioski ks. M irkowi, by skłonił kró low ą Milenę 
i je j córk i do bezzw łocznego udan ia  się do 
F ran cy i. ab y  uniknąć kom prom itacji. W łoch.
W m iędzyczasie nadszedł te leg ram  czarnogór
skiego koimul.-itu z P aryża, w k tó rym  w yrażony 
bvł rozkaz en ten te 'y , aby  C zarnogóra dalej pro-

fingielsftie środki ostoiności.
Berlin. (Tel. pryw .) „B erliner T a g e b la tt"  do- 

bosi ze Sztoklndm u: R osy jska  „ R j e c  z“ repro
d uku je  k rążące  po P e te rsb u rg u  pogłoski, i i  A n- 
g 1 i a zaw arła z J a p o n i ą  osobny, ta jn y  u-

w adzita wojnę. Początkow o król N ik ita  w-ahał. kł;td . na potlstaw ie k tó reg o  Japonia, zobow ip
s i ę .  i  u d a ł  s i ę  d o  P o d g o r i c y .  aby  tam . v-ła-[z3 ła  się, na w ypadek  gdyby Rosya zaw arła
snem u w ojsku dać sięzm usić do złam ania uk ładu  o i  o b n y  p o k  ó j z państw am i cen tralnem i. 
z A ustryą. W P odgoricy  dosięg ła  go jed n ak  d e r  z yć n a R o s y ę w vl a n d  ż u r y i. 
w ia d o m o ś ć  z Rzymu, k tó ra  proponow-ała inni 
rozw iązanie spraw y. W edług tej p ro p o zy c ji, 
miał k ró l Mikołaj i ks. P iort udać się do L yonu, 
podczas gdy ks. Mirko miał objąć dow ództw o 
nad czarnogórską arm ią.

Ateny —  Saloniki.

Czarnogórski prezydent min. we Włoszech. 
Rzym. (B. K.) C zarnogórski p rezyden t mini-

Berlin. (Tel. pryw-) „H am burger N achrich ten" 
donoszą z A ten: Rząó g reck i poczynił zarządze
nia, by sieć kolejow ą przedłużyć z Larissy do  
Berria. w zględnie by  budow ę te j linii p rz j spie

ra ów M i ń s k ó w  i c z zosta ł o rzy ję ty  przez tak . ab y  do  k ońca  lm ego b y ła  gotową-
króla w łoskiego. M uskowicz od jechał rót -nież ten sposób uzysk a ły b j A teny liezpośredm e 
do L yonu. I połączenie z Salonikam i.

wosc konflik tu  z państw am i północnem i lub 
HoLiindv'a, a tem  sanletrf p rzedłużenie w-ojny.

H oianJy i
p rzy jaciel -/.użył na w ypełnienie luk w p rz e trz e - , lini Anglii. To zaostrzerue w yw ołałoby ntożli- 
b ionych oddziałach  podjęli Ro»yanie n a  n o w o 
arak i w dn. 22 b. in. Za każdym  jednak  razem  
zosta ją  odparci po k rw aw ych  stra tach . W edle 
opow iadania jednogo z rosy jsk ich  jeńców  p rzy 
obiecano podobno każdem u z żołnierzy, k tó ry  
po dzień Jo rd an u  zdoła przedrzeć się do Czer- 
niowieo wielki k rzyż Je rzeg o  i 50 rubli nagro-

Nadesłitoe.

Podziękowanie.
W szystkim , k tó rz y  bądź osobiście, bądź li

stow nie nieśli nam  słow a pociechy i współczucia 
po śmierci syna , z serca dziękujem y.

Leonowie Kulczyńscy.

Podziękowanie.
Za d a ry  i d a tk i n a  G w iazdkę d la  rannj-ch, 

jeńców , legionistów ' i tJ .  sk ładam  niniejszem  s ta 
ropolskie „B óg zapłać".

Samarytanka L. S.

P. Stanisława Żebtnwskfegn
oiganiuistr/4  z Krakowa, uL św Tomaaza 1. 28.
j a k o
W V " 0

sumiennego, trzeźwego, spokojnego i uczci 
wykonawcę, tnogę śmiało każdemu z Ulen o 

Titiiło Confratrów polecić.
X. Józef Lobczowski, 
liroboszcz w Rudawie.

iłjf
I niiszem gimnazyum

Pijarów, jest jeszcze miejsce dli. kilkunastu 
Uczniów.

Informacyj udziela X. Prefekt Ferdynand Ko
złowski, Pijarska 2, Kraków.

trzy mogliby im cośkolwiek donieść d rodzinach ————

Zawiadamiamy P. T. Publiczność że RESTAURACYA p. LUDWIKA LEWICKIEGO KRAKÓW, RYNEK 15
    ■ - =  m a zanew niona dostaw ę naszego piw a pdznenskiego ..Z D R Ó J CCSARSKM* i jedynie te piw ', je s t  w tym lokalu podawane. = =  1— = ■  m a zapew nioną dostaw ę naszego piw a pdznen skiego „ Z D R Ó J  C E S A R S K I 41 i jedynie to piwo jest- -  -■*-     — —

P I E R W S Z y  P I L Z N E Ń S K I  A K C y j N y  B R O W A R  W  P I L Ź N I E .



„9łoa Narodu", Śni* 26 Stycznia 1916. Nr i t

M ieszkania —  sklepy 1 I  Kupne —  s p rze d a ł j

p r z y jm ie  n a  m ie s z k a n ie  z c a ł e m  u t r z y 
m a n ie m  p a n ie n k ę  u c z ę s z c z a j ą c ą  d o  
s z k o ł y  lu b  d o  b iu ra .  — K o n w e r s a c y a  
n ie m ie c k a  i i o r t e p i a n  n a  m ie j s c u .  

S z la k  30.  I. p. 4 d r z w i  122

7 pokoi
przedpokój, kuchnia, łazienka etc. 
przy ul. Grodzkiej I. 26 na  II-gim 
p iętrze w raz z użyciem  windy 

elektrycznej oraz

5 n n k n i  przedpokój, 
| J U I V U 1  kuchnia, ła 

zienka etc. przy ul. św . Sebastyana 
L 13 na  1-SŁjm piętrze

zaraz do wynajęcia.
W iadom ość w  handlu Antoniego

Suskiego. 81

Wolne posady

Starszy

praktykant
dobrze polecony zam iejscow y 
będzie przyjęty w . handlu J .  P ie 

k ły  w ' P o d g ó rz u . 82

BUCHALTERKĘ
piszącą biegle na maszynie z korespor - 
dencyą po iką i nitmiecM przyjmie 

WIĘKSZY ZAKŁAD FABRYCZNY 
w zdrowej okolicy podgórskiej nieda
leko Kra&owa w pobliżu stacyi kę le
jowej. — Pierwszeństwo mają siły 
samodz:elne — Warunki według umo
wy. — Zgłoszenia do Administraey 

„Głosu Narodu* pod S. K. 109

Osoba
znająca się na gospodarstwie i kuchni 
znajdzie obowiązek na probi stwie. 

Zgłoszenia; Probostwo, Bolecbów.

Kamienica nartżna
4 piętrowa, 10 lat wulna od podatku 
o 59 ubikacyach, solidnie i - konfor- 
tem wykończona, (part .r nadający się 
na restauracyę lub biura) jest do sprze
dania pod korzystnymi warunkami. 
Część ceny kupna może być w zamian 
za jarcelę budowlaną. Pisemne z a  - 
szenia d ) Administiacyi ..Głosu Narodu" 

dla F. M. 95

M a k u l a t u r y
i w szelkie odpadki papieru, szm a
ty  i kości, kupuje się w Każaej 

ilości po najw yższych cenach. 
KRAKÓW , KRUKOWSKA 1,. 49 

w oficynie. 104

Starożytności
s p r i  kupujt KSIĘGARNIA
rAlCliCr- Lr.* ‘'.ILKOWSKIEGO
: .   ■ ■) :

Nowe biało odpadki
od szwaczek kupuję w ka
żdej ilości po cenie K 1"20 

za 1 kg.
Kraków, ul Krakowska 1. 49 

w oficynie. 105

Fortepian
krótki krzyżowy, okazyjnie do 

sprzedania. W olska 7, 
SKŁAD FORTEPIANÓW  

H e le n y  S m o la r s k ie j.

3 K O C X = X
W a in e

dla gmin i komitetów odbudowy.

!!■ ■ ■

■■
I■

■

Patefon
=  bez tuby =
Ora szafirem. -  Nie niszczy 
płyt. Czysta, gfoina, piękn ■ 
reprodukcy ■. Nowy model:

Patefon Reflex
szczyt doskonałości.

T  B E R G E R !|  S .  GRUDZIŃSKI  i
Kraków, ul. Szewska 22/1.

9  od row u strzelniczego do najw ykw intniejszego salonu, wszędzie 
1 je s t Patefon najradośniej w itaną rozryw ką. 12̂
%n — w f i m i ---------------------- ----------- . . . . . . . i i i - u r f

!

ci KSIĘGARNIA -we

6. GEBETHNERAiSki
w Krakowie, Rynek główny L, 23.

K V—

— •80

I

I 
i
1

orrzymaia na skład główwy:
Rostworowski M. Herzogtum Warschau und

Kónigreich P o l e n .............................................
Rostworowski M. P raw na geneza księstwa

W arszawsk. i Królestwa Polsk.....................
Sinclair M. Poszukiwanie prawdy. Powieść 
Starowieyski Fr. K. Z dziejów Stolicy św.

za Grzegorza XVI................................................
Światło sławski B . Ofiara lat naszych. O b ra 

zek z r. 1903 ..................................................
Stefczyk Fr dr. Świadczenia wojenne. Prze

pisy i praktyki ..................................................
Stefczyk Fr. dr. U p a ń s tw o w ie n ie  o b ro tu  

zbożem, m lew em  i prod u k tam i s t r ą c z k o 
wym i ......................................................................

Szelągowskl A. Wici i topory. Studyum
nad genezą godeł ............................................

Ulanowski B. Acta capituli Ploceneis

W ybory z dzieł
najwybitniejszych pisarzy polskich.

W ybrał 1 objaśnił Tadeusz Pini.
Nr. 1. W ybór pism Adama Mickiewicza. Cena K 1 80  
Nr. 2. „
Nr. 3. I

Juliusza Słowackiego. 
Zygm. Krasińskiego.

PAPY AACHOHE
wszelkiego gatunku dostarcza w każdej .lości

RBflSOHSRfl FABRYKA PRODURTÓH TEROHYCH 
PAPY DACHONEJ I ASFALTU

I M A D Y S M R  KUCHARSKI
P o d g ó rz e -Z a b ło c ie

Dla k o m i t e t ó w  odbudowy stosuje się 
—  c e n y  ś c iś le  fa b ry c z n e . =

X X X
f tr fa m d H je li  Isiężj, “ ‘ ' .  ' '  ' .. zaididdniFT.lBpEdsI

Fodaję niniejszem do wiadomości, że mimo braku surowców, a licznego 
zapytywania się o wosk pszczelny, udało mi się takowy nabyć o przystępnej 
cenie w wybroowej jakości. Wskutek tego jestem wmożności w dalszym 
ciągu Wyrabiać rozpowszechnione wszędzie i znane w dobroci swej świece 
woskowe kościelne, które najstaranniej wykonuję.

Ponieważ świece stearynowe w obecnym czasie więcej kosztują, jak 
świece woskowe, przeto polecam wszystkim moim P. T. Odbiorcom zamiast 
świec stearynowych, tak zwane świece „półwoskowe", które jakością palenia 
się i zewtętrznym wyglądem zupełnie odpowiadają świecom stearynowym, 
ponadto są o 50% tańsze. Ceny świec są umiarkowane i wszelkie udzielone 
mi łaskawie zlecenia wykonuję jak najszybciej i najstaranniej ku zupełnemu 
zadowolenia moich Szanownych Odbiorców.

Proszę o łaskawe podanie mi swego zapotrzebowania, poczem natych
miast przeszlę możliwie najtańszą ofeilę.
: Polecam równocześnie najprzedniejszy miód pszczelny od -25 kg. i wyżej.

Z głębokim szacunkiem 
Fabryka świec I wyrobów woskowych

FR. SE2EMIKY
Biała (Galicya).

Dwukrotne odznaczenie przez Jego Swiętobliwość Ojca św. Leona XIII.
W Y R Ó B  K R A J O W Y . 73

Rządowo uprawniona

Fab ryka w id  mineralnych s ztu c z. I spec. leczniczych
poa firmą:

R. Rżąca i Chm urski
w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komuyi Pnemyałowej Tow, Lekarskiego krakow.
polecone prtes tot Towsrsyitwo.

Wody mineralne . czne: odpowiadające składem chem. wodom: bUiń- 
skiej, Gieshflblenkiej, Seltenkiej, Yischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
■pecyalne lecznicze jak: litową, brumową, jodłową, telazistą, kwaśną 

z inne wody mineralne z przepisu prof. Jawortłuego. Sprzedaż 
» k o w . w aptekach i drogtietyach. Cenniki na żądanie darmo.

ad aż czą- S  
10. 49 ■

0 B H

KSIĘGARNIA I DRUKARNIA
Z Y G M U N T A  J E L E N IA  W T A R N O W IE

• wydała 1 poleca: ■ - .......   ■

MIECZYSŁAW SCHREIBER

„ P R Z E  W O D H IK  S T O L A R S K I* '
obejmujący potrtebne wiadomości tak z dziedziny zwyczajnego i zbytkownego 
materyału i technologii mechanicznej, jakoteż ostatecznych robó około \  y- 
kończenia wyrobów drzewnych, barwienia, zdobnictwai imitacyi z 146 illustra- 
cyami. — Cena egi  w opr. 5 Koi., z przesyłką za nadesłaniem przekazem 
5 Kor. 50 hal. (Za zaliczką ze względu na koszt nie wysyła się). — Do nabycia 
46 we wszystkich większych księgarniach. 1 — 1 0

1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego

O. S t a n i s ł a w a  PAPCZYŃSKIEGO
Założyciela polskiego zakonu 0 0 . Maryanów, spowiednika Inno
centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 
Patrona wojną znękanych i Apostoła nabożeństwa za dusze 
na wojnie poległych rycerzy polskich, wielkiemi cudami sławnego

CENA 3 KORONY.
2> Księża Powstańcy CENA 60 h.

oba dzieła na czasie — pióra

JÓZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA.
Do nabycia w krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w Rynko 
oraz w  k sięg a rn i k ato lick iej D ra M iłk o w sk ie g o  Flory ańaka L 1

PIERWSZA KRAJOWA PRACOWNIA

Tadeusza Laszkiewicza
KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA L. 8,

wykoaa]. i
Szyldy, napisy, orły dis spneduy tytonia i rsydow: i  b la w , drzewie, ceracie i szkle 
malowano lub trawione. Szyby omamenŁ-matowe -oraz I w  pjetwo t slanteryjne.

Prof. Dr Anatol Lewicki.

Zarys historyi Folsai i Krajdw Ruskich
z nią połączonych.

Podręcznik  szkolny, wydanie skrócone szóste. — 
Cena 2 K 50 hal.

Antoni i Mikołaj Mazanowscy.

Podręcznik
do d z ie jó w  l ite r a tu r y  p o ld k ie j.

Wydanie trzecie, przejrzane i uzupełnione. 
W oprawie, cena 7 kor.

Donoszę P. T. Publiczności, że już zost&f otwarty

BAR KRAKO W SKI
Ł7r. 9. ul. Szewska Nr. 9.
Poleca się najprzedniejsze przekąski zimne i gorące

= =  B U F E T
śniadania, obiady i kolacye, przekąski od 10 hal. 
począwszy, kauap&i od 16 hal. i wyżej. — Wódki: 
Duża „Ofenzywa“ tylko 24 hal. — Codziennie 
kiełbasa gorąca, poiędwiczka, wędzonka, gularz 
wołowy i t. d. — Piwo beczkowe żywieckie, duże 
40 hal. małe 20 mi., wina na szklanki i na kie
liszki, herbata czysta 20 hal... z rumem 30 hal., 
czarna kawa czysta 20 hal., z rumem 30 hal.
Prsyja uje się umówienia na obiady w  abonencie. — Ceny unFarko- 
wane. — Wódki, wina. likiery, rumy, towar (Uje gwarancyę za dobroć. 
Polec, jąc się proszę o poparch: BAK KRAKOWSKI, Szewśkd 9.

OSTATNIA NOWOŚĆ!
Wydawnielffi K sięgarn i J .  C zerneckiego  s z e w s k a ^ .

Papiery listowe ozdobione wytwomemi reprodukeyami z obrazów 
= = = = =  Prof. Piotra Stachlenlcza: = = = = = =

L is t y  P a n a  Z a g ło b y. Serya I i IL B ohaterow ie arcydzieł Henryka 
Sienkiewicza.

I » A lm a  M a te p “ Serya papierów  listow ych ozdobionych kom pozycjam i 
o nasiro ju  poetycznym  i patryotycznym

„ A d  A s t r a M Galerya typów  kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, k tóre w naj
przedniejszej rep ro d u k c ji oddają w całej pełni finezyę w łaściw ą 

rysunkow i znakom itego artysty .

Niem*. k ra ju  w  którym  by te  papiery listow e nie m ogły nazw ać się najw ytw orniejszem
w ydaw nictw em .

K s i ę g a r n i a  ł .  C Z E R I 1 E C K I E G O  A r a k ó w .  S z e w s k a  i t .

Wielki my bór KHRT POCZTOWYCH z reprodnhcyaml prac kiafrnafcomltizycli
artystóm polskich.

N abyw ać m ożna pojedynczo lub h u rto w n ie : 2276

Nowość! Nowość!
A L M A N A C H
Wojsk Polskich 1916
na który złożyły się p ierw szo
rzędne siły literackie i ilustra- 
cye Świerysz-Ryszkiewicza, o- 
puścił prasę. Jest to jedyny 
Polski kalendarz. Który zawiera 
prace pierwszorzędnych powie- 
ściopisarzy. Wydanie ozdobne 
i wytworne. Cena tylko 2 kor. 
Porto zwykłe 26 h. polecone 50 h. 
Do nabycia we wszystkich ks ię 

garniach lub wprost 
W KSIĘGARNI „ S T E L L A *  

Cieszyn Śląsk austryacki.

ZAWIADOMIENIE.
W czasie drugiej ofenzywy rosyjskiej 
w okolicy Sandomierza w Królestwie 
Polskiem klient mój ratując od zniszcze
nia nabył za n’ską cenę oryginalny 
obraz malowany przez art. mai. p. Ju
liusza Fałata. — Poprzedni właściciel 
zechce się zgłosić po odoiór tego obra

zu do mejej kancelaryi.
DR. KAZIMIERZ SOŁT YSIK 

adwokat krajowy w R z e s z o w i e .  
103

ZgubSono
pęk kluczy 23 b. m. 2*20 popołudniu 
w przechodzie z ul. św. Jana na Linię 
A - B, w kierunku ulicy Floryańskiej. 
Uczciwy znalazca zechce takowe złożyć 
w Administracyi „Głosu Narodu" za 

wynagrodzeniem 3 K. 118

W E LW OW IE, s to  w . zar. z  o g r . Dor.

Organ handlowy Za rzą d u  Głównego T e w . Kółek Relniczych
z siedzibą obecnie

w Bielsku (Blelltz)
Zunfthausgaese 1.

ma w swoich _ _ fu r n .c n  na ik iu d s ie  w u y i t k t o  a rty k u ły  ip o ś y w e s e  
eo d sto n n eg o  Mtpotk-aebowanla, a nadto dostarcza w«^i. Ę n aftę , o le je  

m  ansy n o  w e , nawozy* asrtneane, n a rzę d z ia  I m a szy n y  r o ln ic ze , c e 
m en t, e tern it, p ap ę  I Ł d.

ii* 1 Hentr hnrtnwD*.

Abaridowe artykuły kosmetyczne ^
ja k  ró w n ież  w szystk ie  inne w arszaw sk ie  n adeszły  

Skład gtśwnyi
K . M IK L A S Z E W S K I, P L . D O M IN IK AŃ SK I L .  I.
1644  Ceny w y ższe .

Z IW Ę C Ifl

YoTOGRflficzne
“  n a

?  f i  k o r u j  f i  ” * £  

K O R c s p o n D e n c y i n e
s z u b k c  1 p o  c e n n c H  i m n i ż s z y c H  

i d u k o i i i i j c

Z A K Ł A D  A R T . Y O T O G R .

„ s e c e s y f l “
| Podgórze, Rynek 8.
#3 Trzeciego maja 3. \

_  jm
m

WSZELKĄ

BIELIZNĘ
U B R A N I A  K O B I E C E  I D Z I E C I N N E

wykonywa

„Szwalnia dla dotkniętych wojną“
pod zarządem Komitetu Pań.

Sprzedaż odbywa się stale w lokalu „Szw alni” plac Szczepański 
: : I. 7. i lokalu Ligi przemysłowej ul. S traszew skiego 1.28. : : 

W I E L K I  W Y k Ó i l  TANIEJ BIELIZNY, 
UBRAŃ DZsECIHNYCH, FARTUSZKÓW Itd

=  Zamówienia hurtowne odwrotnie* n
C*ny najniższe. Ceny najniższe.

Rozm aite

W 11
przez Jerzego Kraskowskiego 
wydanie drugie, powiększone 
u wydawcy: Kraków, Sienna 5.

Bandaże
na przepukliny czyli ruptury: pępka, 
brzucha, pachwiny i t. p. — Cerniki 
darmo. — Reperacye przyjmuje M. L. 

Polaczek. Sambor 11. 129

Rząd. upow. cyw. inżynier budów, i yeoiAetra
Leon KrobickI

Zakopanr, ul. Chaiubinskiogo willa Jurand
przeprowadza — na podstawie norm 
przez władze ustanowionych — osza
cowania szkód spowodowanych wojną 
w obszarach dworskich, jak również 
sporządza kosztorysy na budynki gospo

darcze. 98

Wezmę za swoją
sierotkę (dziewczynkę 3-4 letnią), której 
matka nie tyje,  a ojciec, Legionista, 
poległ n;i polu chwały, lun s“si tak 
okaleczały, że do pracy niezuolny' i 
szpitala nie może ipuścić. — Otylia 
Kostańska, nauczycielka w Męcinie 

dworzec, 117

Do

(drobnych kupców)
Kraków, Jagiellońska 1. 9
=  nadszedł świeży transport =  
Śliwek suszonych . . . . 1 kg. K 1*30 
Gruszek „ . . . . .  „ ip>0
Mydła twardego . . . .  „ „ 3-—

Przyjmę
ad m in is trac ję  kam isnicy  w za
m ian  za  woine m ieszkanie. Ła
skaw e zgłoszenia pod M. S. N do 

Adm. »Głosu Narodu*. 2387

M E T O D A
A N 5 0 N A
do nauki obcych języków.

K 360
3-60

— •90

360
3-60

-  -no

NIEMIECKI JĘZYK:
Deutsches Lehrbuch 1.

1 1 .
Pddagogische Anleilungen

FRANCUSKI JĘ Z Y K :
Cours de Franęais I.

.  „ „ II
lnstructions pćdagogiques

ANGIELSKI JĘZYK:
English Lessons Part 1 . K 3 00

.  » » lt „ 3*60
Instruct. to the Teacher „ —*90

i t. d., i t, d.
Metoda Ansona jest to na podstawie 
najnowszych zdobyczy wiedzy udosko
nalony ystam poglądowy nauczania 
obcyćn języków. Metod’" Ansona po
daje materyał neukowy systematycznie 
i to tylko v takich dozach, by uczeń 
był w sianie łatwo i trwale przyswoić 
go sobie. Wedle metody Ansona nie 
postępuje się wpierw dalej, póki dany 
materyał nie został należycie w spo- 
s o d  konwersacyjny przerobiony, lem  
samem metoda Ansona unika główne
go błędu, jaki popełniali doi:>:hczas 
autorowie innych metod bezpośrednich 
(Gouin, Berlitz, Pernot, de Valette 
i t. d ), którzy w zbyi gwałtownych 
skokach przechodzili z przedmiotu 
na przedmiot, nie licząc się z właści
wą uczniowi psyckjlogią poznania. 
Metoda Ansona zajmuje się nauką ob
cych języków wszechstronnie, uwzglę
dnia bow>em zarówr.o konwersacyę, 
jak gramatykę. Metoda Ansona wpro
wadzoną została metylko w szkołach 
prywatnych, iecz także we wszystkich 
c. i k. wojskowych zakładach nauko
wych, oraz w niektórych gimnazyach, 
szkołach realnych i seminaryach nau
czycielskich. — Do naoycia w więk

szych księgarniach. 78

PROSPEKTY BEZPŁATNIE WYSYŁA:

INSTYTUT jgzyKdw ANSONA
W  K R A K O W I E .  S Z E W S K A  1 7 .

ftakb ócte Wżóaiwtiietto* „Gfafci ib |P 4w “ gg, % Ogr. Redaktor odpoviedtjUn> 1 kieraj^ej Roman tfoyczyński. Di uŁ unia „Głosu Narodu11 ,w Krakowie poi zaramkm Romana Ferka.
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